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KTO BĘDZIE MARSZAŁKIEM 
SEJMU?

SŁA W EK , CAR, CZY JA N  P IŁ SU D SK I?

Przedmiotem rozmów w kolach t 
politycznych jest pytanie, kogo, 
obóz rządowy w yznaczy na Mar 
szalka przyszłego Sejmu. W ym ię | 
niane są kandydatury pp. Sławka, 
Cara. Świtalskiego i Jana Piłsud  
skiego. W edle jednego z pism 
wieczornych p. Sławek miałby być 
Marszałkiem nie Sejmu ale Sena­
tu, wiadomość ta jednak nie w y­
gląda wiarygodnie. Godność Mar 
szałka Senatu, już poprzedniej ka 
dencji dość zlekceważona przez 
B.B., który rozporządzając poważ 
niejszemi kandydaturami, wprowa 
dził na fotel marszałkowski p. 
Szym ańskiego, w nowym Senacie 
bedzie jeszcze łatwiejsza do pia­
stowania niż była dotąd. Nato­

miast należyte obsadzenie stano­
wiska Marszalka Sejmu będzie 
miało ogromną wagę dla obczu 
rządowego, gdyż opozycja, Jak­
kolwiek w mniejszości liczebnej, 
będzie jednak w  nowym Sejmie 
przeciwnikiem barazo niebezniecz 
nym — i powierzenie marszałków  
stwa komuś nledorastającemu do 
tego zadania mogłoby silnie sio od 
bić na rządowej większości. Dla­
tego najprawdopodobniej utrzyma 
się ostatecznie kandydatura P, 
Sławka.

Co do opozycji, to demonstra­
cyjny Centrolew wysunie wniosek 
o ponowny wybór Marszałkiem P. 
Daszyńskiego.
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Osuszanie piwnic i zawilgoconych budowli, zabezpieczenie nowych
budowli.

Reparacja starych i izolacja nowych dacnów. ta asów. 
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OFICJALNE WYNIK!
P ooział mandatów z list państwo- 

wycn

Okręgowe komisje wyborcze 
zgodnie z ordynacja wyborczą 
muszą do środy, dnia 19-go b.m. 
wieczorem ustalić • ostatecznit w y  
nik glosowania w  wyborach do 
sejmu, —  a następnie uskutecznić 
podział mandatów pom iędzy po­
szczególne listy.

Komisje okręgowe w yślą na­
stępnie protokóły ze swoich czyn 
ności do Generalnego Komisarza 
W yborczego.

Posiedzenie Państwowej Korni 
sji W yborczej, celem podziału 
mandatów z list państwowych od­
będzie się po nadejściu do W arsza 
w y protokółów ze wszystkich 6-1 
okręgowych komisyj wyborczych, 
a więc w piątek, lub najpóźniej w  
sobotę bieżącego tygodnia.

Natomiast po ogłoszeniu przez 
przewodniczących okręgowych ko 
misyj wyborczych wyników gło­
sowania posłowie mogą podjąć w  
komisjach okręgowych listy w ie­
rzytelne, stwierdzające wybór ich 
do sejmu.

KOMISJA ROZBROJENIOWA
IN C Y D E N T  Z L ITW IN O W EM  — SK RAW A ŁO DZI PO D W O D ­

N Y C H

O  lo s
Uwięzionych posłów

Drugą sprawą, która zaraz po 
otwarciu Sejmu będzie tematem roz 
praw, jest sprawa więźniów brzes­
kich. Ze strony Centrolewu posta­
wiony zostairs wniosek o natych­
miastowe uwolnienie tych z pośród 
.lich, którzy obrani zostali posłami, 
po stronie jednak obozu rządowe­
go istnieje nietylko zamiar odrzucę 
nia tego wniosku, ale pojawiła się 
tam także myśl, aby uwięzionych w 
Brześciu posłów wydać sądom na­
wet nie czekając na urzędowy wnio 
sek w tej sprawie

Posłami, którzy wchodzą tu w  
rachubę, są Korfanty z Ch. D.fJ, W i­
tos i Kiernik z Piasta, Liberman, 
Bairlicki i Ciołkosz (a prawdopodoh 
nie także Dubois) z P.P.S. Poza 
tymi sześcioma względnie siedmio­
ma, uwięzionymi w Brześciu, znaj­
duje się jeszcze w innych więzie­
niach t o  posłów opozycji: Lewan­
dowski ze Str. Nar., Smoła z W yz­
wolenia, Pawłowski i Wrona ze 
Str. ChL, Krzciuk z Piasta oraz 
Ukraińcy — Baran Celewicz, Ku- 
zyk, Lewick' i Terszakoweć.

T E L E G R A M
W skutek obecnego kryzysu ekono- 
miczn jo poleci na z a m ó w i e n i e  

z pfrrwszorzędnych materjałów 
ga r  tu r ' po zł. 150—175
smoking. .  ,  J00
palta Jesienne ,  „ 80  -100

Robota wykwintna. Zakład krawiecki

Maiscn Chatwenne
Tłom ackie 3 m. 9 orzy B ie lańskiej

Tel. 64B-S9
Wykonywa -utj okrytla dam skie naj 
modn. model.. yCeny rewelacyjne!!

G e n e w a  18 listopada. Na 
dzisiejszem posiedzeniu przygoto 
wawczej komisji rozbrojeniowej 
delegat sowiecki Litwinow w ystą  
pił przeciwko Francji, żądając 
zwrotu okrętów rosyjskich, które 
w  swoim czasie użyte były  ao 
transportowania wojsk generała 
W rangla i które obecnie znajdują 
się w  portach francuskich. Prze­
wodniczący konferencji przerwał 
przemówienie Litwinowa, oświad­
czając, iż sprawa, którą on poru­
sza nie pozostaje w  związku ze 
sprawami omawianemi na konfe­
rencji.

D elegaci Hiszpanji i Szwecji, 
jako państw posiadających małe 
floty woienne zażądały;* aby w  
przyszłej konwencji morskiej za­
gwarantowana była swoboda bu­

dowy łodzi podwodnych w gmnl- 
1 cach ogólnego tonażu przyznane­
go danemu państwu, jak również 
możność przenoszenia tonażu z je 
dnej kategorji okręiów wojennych 
do innej.

Wniokom tym sprzeciwili się 
delegaci Angiji i St. Zjedn., Kon­
ferencja wybrała następnie nodko 
misje pod przewodnictwem Poli- 
tisa, która ma przedstawić plenum 
komisji przygotowawczej nowe 
wnioski.

ZAMORDOWANIE
W achmistrza straży granicznej

W  lesie granicznym, w pobliżu 
Filipowa patrol K. O. P. znalazł 
zwłoki zamordowanego m ężczyz­
ny, ukryte pod mchem. W  pobli­
żu zwłok znaleziono mundur woj­
skowy, który prawdopodobnie na 
leżai do zamordowanego, Z deku 
meritów znalezionych ustalono, że 
są to zwłoki wachmistrza straży  
granicznej, Andrzeja Poralskiego, 
który w  dniu 10-ym b.m. zaginął.

W  krytycznym  dniu, jak stwier 
dzono, wachmistrz Poralski w y­
szedł na lustrację odcinka granicz 
nego i więcej nie powrócił. 
W szczęte dochodzenia narazie nie 
dały żadnego wyniku. W ładze pro 
wadz? w  dalszym  ciągu śledztwo  
mające na celu ujawnienie win­
nych zagadkowego morderstwa.

PRZEWODNICTWO
Na pierwszem posiedzeniu nowo- 

wybranego Sejmu

Jak słychać, przewodnictwo na 
pierwszem posiedzeniu nowowy- 
branego Sejmu powierzone ma 
być, jako jednemu z trzech naj­
starszych posłów sędziwemu dzia 
łączowi ludowemu Jakóbowi Bojce 
który wchodzi do Sejmu z ramie 
nia 6.B.W .R.

P oseł Bojko przewodniczył na 
pierwszem posiedzeniu Sejmu w  r. 
1928. Zgodnie z przepisami regu­
laminu, przewodniczący pierwsze­
go posiedzenia sejmowego złoży  
ślubowanie w  ręce Prezydenta  
Rzczplitej, poczem odbierze ślu­
bowanie od w szystkich Dosłów.
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podróżne, kurtki Kościuszkow­
skie. Gotowe nieprzemakalne pal­
ia, sportowe, dem isezonowe, kurt 
ki gospodarskie nieprzemakalne 
po 75 zł.; bonżurkl, piżamy, szlaf­
roki. W ybór m ateriałów na za­
mówienia, wyiconanie wykw intne 
Tanio' ale gotówką. Warszawska 
Spółka Chrześcijańska, ul. Ś w ię­
tojańska 13, sklep vis a vis Ka­
tedry,

DEMORALIZACJA
Brak kierownictwa technicznegc

R y g a ,  19 listopada. — „K c m-
s o m o l s k a j a  P r a w  dau ogła­
sza szereg wiadomości o szerzą­
cej się demoralizacji w  przem y­
śle sowieckim. W skutek braku 
odpowiedniego kierownictwa te­
chnicznego robotnicy psują cenne 
m aszyny i urządzenia fabryczne. 
W Leningradzie w  fabryce trak­
torów w  miesiącu październiku 
w ydarzyło się 150 w ypadków  zo 
psucia maszyn, przyczem  fabry­
ka Domosła z tego powodu przt- 
szło miljon rubli straty.

Lewin aresztowaur
Bankier, lotnik, łatszerz

W i e d e ń ,  19 listopada. W Se- 
meringu aresztow any został ban­
kier amerykański, Lewin, znany 
z lotu nad oceanem Atlantyckim, 
który oubył z lotnikiem Cham- 
berlinem. P rzy czy ry  aresztow a­
nia nie są jeszcze dokładnie zna­
ne. Dzienniki podają w  sensacyj­
nej formie pogłoskę, jakoby I e- 
win został aresztow any pod za­
rzutem fałszowania pieniędzy. 
Aresztowany bankier zaprzecza 
temu, oświadczając, iż przystą­
pił on do pewnego konsorcjum, 
które zamierzało za łożyć dom 
gry w  Biarritz i przybył do 
Wiednia, aby zam ówić 100 tysię­
cy  żetonów, które m iah być 
używ ane podczas gry.

K u ś n i e r z
A. U cie s z y A s k i
Wykonywa rszelkie roboty wcho­
dząca w zakres kuśnierstwa z wła­
snych i powierzonych towarów, 

p/tf ostatnich modeli. 
Robota solidna — punktualna
Warszawa — MoroUwska 52

telefon 643-87 
Firma egzystuje od 1918 r.

F.  K R A S N Y
N I E C A Ł A  11.

P o l e c a  ODuwie m ęskie, 
damskie, i d z iec in n e  oraz 

buty oficerskie
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Gdy ktoś w  okresie przedw y­
borczym czytyw ał prasę socja li­
styczną, m ógł łatw o ulec suge- 
sljom m ocnego frazesu i uw ie­
rzyć, że socjaliści w  wyborach  
zdyskontują na sw oje przedew szy  
stHem  dobro nastroje opozycyjne  
mas społecznych i że w yjdą z urn 
wyborczych z pcm ażnenn sukcesa  
mi. Efekt frazeologji socjalistycz  
luj, zw łaszcza „cekaw istycznej” 
—  był chwilami tak pow ażny, że 
n. p. w  sferach konserwatywnych  
me na żarty utrzym ywaro, iż 
kaderow ane przez m agów  socja­
listycznych hufce wyborcze „cen­
trolewu'’ będą jedyną siłą p ow aż­
ną, z którą w ypadnie w alczyć „je 
iety nce” . Stronnictwu N arodow e­
mu uparcie w yznaczano skromną 
rolę outsider’a w  tej w alce g .gan- 
tów, śmiało deprecjonując jego  
szanse i m ożliwości.

W  tern „nastaw ieniu” opinji 
pizebijał zakorzeniony w  Polsce  
cddawna defetystyczny stosunek  
obozów  umiarkowanych do sił i 
do roli lew icy, a szczególnie do 
socjalizmu. Jak to w  jednjm  ze 
sw oich w yw iadów  trafnie przy­
pomniał Marsz. Piłsudski, w Pol­
sce istniał oddawna pewien pod­
św iadom y lęk przed lew icą: przy­
zw yczajono się do uważania socia  
lizmu za jedną z głów nych sił spo  
łeczno - politycznych, przyzw ycza  
jeno się wierzyć w  ich hałaśliw e  
i buńczuczne enuncjacje, nauczo­
no się w ielekroć nawet rezygno­
wać z walki z socjalizm em  i de- 
m agogją lew icow ą.

Socjalizm i oparta o niego le­
w ica chłopska umiały wykorzy­
styw ać to m ołodcczne „nastaw ie­
nie” opmji społecznej- Łokciami 
rozpychali się na arenie państw o­
w ej, terroryzowali myśl krytyczną 
rozhijali opory umiarkowania i 
rośli w  siłę i znaczemie. Opano- 
\vvwali samorządy, kasy chorych, 
instytucje społeczne; narzucali 
się w  dziedzinie stosunków mi ę ­
dzynarodowych; zakażali atmo­
sferę parlamentu, prasy, literatu- 
ly . W  ostatnich latach uzurpowa  
li sobie tytuł przowodnictwa w  
v alce o demokrację, o parlamen­
taryzm, o praworządność. Nim > 
f i znaczenia lew icy rósł tak 
szybko, że potrafi} sterroryzować 
obozy Piasta i NPK-u, a nawet

SKUTKI W YB O RCZEJ P O R a ZR! LEW ICY

nieomal i Ch. D-ecji, że zdecydo- c;alistycznu .adykainej lew icy. I
to jest poważny plus ubiegłych  
wyborów.

Zrobiony został pierw szy krok,

v\ iły się, mimo rozbieżności ideo­
logicznych, wprząc w  rydwan 
„centrolew u” i nieść na sw oich  
grzbietach apetyty rewanżowe  
PPS-u i dem agogów  chłopskich.

W ybory ubiegłe zw ichnęły —  
i to po raz pierw szy w  dziejach  
odrodzonego państw a —  spekula­
cje socjalizm u i lew icy. Klęska 
dotknęła nietylko „Siódemkę” , 
klóra przepołow iła się w liczbie 
mandatów, ale starła także h a ła ­
śliw ą i natrętną „dw ójkę” . Szcze  
gólnie właśnie znamienna jest kię 
ska t. zw. frakcji rewolucyjnej 
FPS-u, w  której tliło stałe zarze­
wie dem agogji socjalistycznej z 
pierwszych lat niepodległości, 
„F rakcja” przecież operow ała na 
zwiskiem  Marsz. Piłsudskiego, 
usiłując podłożyć pod symbol te 
go nazwiska w szystkie sw oje „ha 
sla” w  rodzaju świeckiej szkoły, 
upaństw ow ienia środków produk_ 
cji i t- p. —  i przegrała tak grun 
tew nie, że niemal nawet n u n- 
t u s c 1 a d i s  nie przybiegł do 
redakcji „ P r z e d ś w i t u ” z a- 
reny walki wyborczej...

PPS. opozycyjna z sześćd zie­
sięciu paru mandatów spadła do 
24; zmalał znakomicie kiub Str. 
Chłopskiego, którego skrajnie 
dem agogiczną fizjonomję Czytel­
nicy nasi znają doskonale; nie do 
liczyło sic objaw ów  dawnej św iet 
ności W yzw olenie. O pozycja le-j 
w icow a w yszła przegrana, a co­
kolwiek możnaby m ówić o sku - 
kach i o w pływ ie represyj czy u- 
trudnień wyborczych, na jakie o- 
bóz ten był narażony (z  wyjąt- 
k'em równie zmiażdżonej „dw ój­
ki” ) —  to jednak trzeba także 
uznać niezaprzeczalny fakt, że o- 
pinja polityczna kraju m ew ątpli- 
i- ie w yzw oliła  się w znacznym  
stopniu z pod szkodliw ych a fał­
szyw ych sugestyj potęgi i roli so-

z - którym iść muszą konsekwent 
nie dalsze. W  tym zaś celu prze 
dew szystkiem  trzeba, aby Dieg 
spraw państw ow ych, gospodar­
czych i społecznych nastawiony  
został na trwałą konsolidację ele­
m entów umiarkowanych, na twór­
czą i ow ocną pracę nad zmianą 
ustroju, nad ożywieniem  życia  
gospodarczego, nad opanow a­
niem kwestji m niejszościow ej, jed 
nem słow em  —  mad załatwieniem  
tych w szystkich spraw, których 
cnaos lub tym czasow ość najlepiej 
sprzyjały szerzeniu się dem agogji 
lew icow ej.

Przegląd prasy
PO M O RSKA ODPOW IEDZ  

'ij^K u r j e r  W  a r s z.” zwraca  
uw agę na w ynik w yborów  na 
Pomorzu, który dał wspaniałą  
odpowiedź na zuchw ałe m osz­
czenia niemieckie do tei ziemi.

C zy  w wyborach do Sejmu  
zw yc ię ża  w całym  kraju to 
stronnictwo, c z y  inne, to su na 
sze  wewnętrzne kłopoty, w e w ­

nętrzne troski i niepokoje. 7 w y  
ciestwo Niemców na Pomorzu, 
g d y b y  taki fakt zaszedł, to 
byłby  kłopot stanowiska nasze  . 1
Y .  m k d l - n a n e c w n o .  .™ to n » r o d o w e ,
taki nietylko nie zaszedł, ais  
niech świat czem predzei się do 
wie, że zaszedł fakt najzupeł­
niej odwrotny; na tej ziemi  
którą zachłanność niemiecka  
chce nanowo nam odebrać, lud 
ność w  swej całości jest  znacz  
nie bardziej rdzenna od ludnoś 
ci nawet stolicy R zeczypospoli  
tej, bo g d y  W arszaw a dwa  
mandaty oddała żyw io łow i ob­

cemu, Pom orze w szy s tk ie  man 
d a ty  zachowało dla Polaków . 
Nawet,  i  g d y  w Wielkopolsce, 
dzięki niewymiecionym resz t­
kom komisji kolonizacyjnej, 
sztucznie osadzającej żyw io ł  
niemiecki na ziemiach polskich 
zdołano przem ycić  dwóch , c z y  
trzech posłów niemieckich, —■ 
ten „korytarz”^: to zagrożone  
miejsce państwa okazuje się 
polskiem ao rdzenia.

Umiejmy to tylko ocenić sami 
i umiejmy w ykorzystać na arenie

P3  PG9PISAN3U P3ŻYCZKI ZAPAŁCZANEJ
D O C H O D Y  SK A RB U  P A Ń S T W A  Z D ZIERŻA W Y  M O N O P O L U

ZA PA ŁCZA N EG O

W  związku ze sp raw ą po ty czk i ku ba w tym  ro k u  obrachunkow ym  
c^ppłcztinc i i v;vćzlrrcżw;;;-wsl n a  około 17 miljonow ■-), czyli 2,02 
daisze 20 iat P aństw ow ego  M ono- proc. ogólnego  dochodu  p ań stw a a  
po lu  Zapałczanego, n a  specja lną u- m onopolów . Ja k  w idzim y —  nii

słuchawek, głośników, patefo- 
nów, aparatów radjowych, fo­
tograficznych, srebrzenie i od­
nawianie platerów, zakładanie 
an'en. Ceny konkurencyjne. 
W ykonanie solidne, punktual­
ne. E x r e 3« » r  „ F 9 r 8 u n a “  
W a r s z a w a  £ ó r a w i a  3 3  

: e l .  7 4 0 * 5 3  1750

Polecamy

f A B R Y l t f  
fiQPELU3ZY

Filcowjcii, słomkowych i Galanteryjnych

W a c ł a w a  S z u l c a
w s p ó ł p r a c o w n i k a  tlrm  

A. C l.E S  Aj s " « C ?  =  FftNTANI O t  ST AGI
W PARYŻU.

WA RSZAWA 
Ctim-elna 15. -  Telefon 307-76

w agę zasługu ją  dochody, jakie 
skarb  p ań stw a osiągnął dotychczas 
z ty tu łu  w ydziel żaw lenia tego m o­
nopolu.

W  roku  1926/27 w p lata  z tego 
ty tu łu  do skarbu  państw a wynosiła 
8.878.000 zł., co stanow iło  1,41 
proc. ogólnych w pływ ów  z m onopo 
li państw ow ych, a v :ęc tytoniow ego 
sp iry tusow ego. so ’nego, zapałcag-tie 
go i lo te rji państw ow ej. W  roku  o- 
brachunko^rym  1937/28 wpływ y ie 
w ynosiły 8 608.000 zł., w  roku  
1928/79 — następuje znaczne pod ­
wyższenie dochodów , k tó re  w yno­
szą n . 735.000 zł., a w  roku  1929 -' 
30 dochody pow iększają s 'ę  je rż -ze  
bardziej, osiągając cyfrę 16 .051.000 
z ł ,  co stanow i już  1.92 proc. o~ól- 
nych  dochodów  skarbu  z m onopo­
lów.

W. p ierw szem  pó łroczu  roku  o 
hrachunkow ego  1930/31 wpływy 
skarbu  z m onopo lu  zanałczance-o 
wynosiły 8.614  tys zł., co w wyni-

ScZG N ZIMOWY 
W  TRUSKAWCU

Znakomite w arunki dotychczaso­
wych sezonów zimowych w tern uro- 
czem uzdrowisku podkarpaekiem dały 
asum pt Zarządowi zdroju do poczy­
nienia przed nadchodzącym sezonem 
zimowym — który trwać będzie od 
1 grudnia do 1 ma.rca — szeregu u- 
lopszeń. Łazienki główne zostały roz 
budowane dla celów sezonu zimowego 
w ten sposób, iż czynnych bedzie w 
roku bieżącym 50 kabin —  Drzy każ­
dej osobna leżalnia — centralnie o- 
grzanych — należycie wentylowanvch 
i dajacvch tern samem pełną gw aran­
cją skuteczności kuracji. P ijaln ia  
wód m ineralnych ze słynną „N aftu- 
sią” na czele w osobnym budynku, 
iównież centralnie ogrzanym —  u- 
latw ia niezmiernie — ze względu na 
swoje bliskie położenie przy łazien­
kach jeden z koniecznych punktów 
kuracji, ,ukiem je st picie życiodaj­
nych zdrojów truskawieckich. Sze­
reg  zapowiedzianych imprez sporto­
wych. jako lo raidów  automobilowych, 
popisów choreograficznych na torze 
łyżwiarskim — zawodów narciarskich 
etc a  tan ie  możność udziału w pięk­
nych r f Juwaniach grem jalnych, u rzą­
dzanych pi zez Zarząd zdrojowy, za 
pewpis F urac'uszom  przyjem ny po­
byt. Znakom ita restau rac ja  zakłado­
wa, Klub towarzyski, dancingi, kino, 
imprezy teatralne, koncerty dopełnią 
całości. Zarz;;,d uzdrowiska dołożył 
wszelkich s ta ia ń  w kierunku utrzym a 
nia bezpośredniej komunikacji ze 
wszystkieioi cśrodkami Polski. Biorąc 
pod uwagę dz sioisze cieżkie stosunki 
gospodarcze Dyrekcja zdroju przepro 
wadziła również możliwą redukcję 
eon, by tf iis rm e m  dać możność tan ie­
go pobytu w Truskawcu, I 797

jest m onopol zapałczany w ydz'erża 
w iony lub  p row adzony n a  własny 
rachunek  źródłem  wielkiego docho 
du dla skarbu  państw a. N atom iast 
dzierżaw a tego m onopolu  u m ożli­
w ia skarbow i p ań s tw a  u zy sk iw an e  
pożyczek.

P ierw sza  pożyczka z tego  ty tu ­
łu została  zaciągn ę ta  p rzez  rząd  
W ładysław a G rabskiego 2 sierpnia 
1025 w  w ysokości 6 m ilj. do larów . 
U w ażano w ów czas pow szechnie po 
życzkę tę  o raz k o n trak t d r :erżaw ny 
za niezbyt pom yślny d la interesów  
skarbu  państw a, O becna um ow a 
dzierżaw na napraw iła  w  dużym  
r t 'p n ’u -ów czsins n iedopatrzeń -*. 
Zaciągnięta obecnie przez min. M a 
tuszew skiego pożyczka, rów na jąca  
się w  przybliżeniu  połow ie pożycz­
ki stabPizacyjnej, uzyskana została  
przez rząd  w chw ili gdy sytuacja 
gospodarcza k ra ju  k sz ta łtu je  się — 
w skutek kryzysu ogólnośw iatow ego 
— niepom yślnie a położenie n a  mię 
dzynarodow ym  rynku  finansow ym  
nie sp rzy ja  uzyskaniu  dogodnych 
pożyczek długoterm inow ych.

N ależy zaznaczyć, że w  m yśl po  
stanow ień ustaw y o państw owym  
m onopolu  zapałczanym  z  dn ia  15 
l ’pca 1925 , ceny zapałek  usta la  co 
pół roku  M unster Skarbu.

DALSZE P E R S P E K T Y W Y  
Sjonistyczny „ N a s z  P r z e ­

g l ą d ” wskazuje, źe m. in. cho­
dziło w  w yDorach o stw orzenie  
tej w iększości, która m ogłaby  
zmienić konstytucje w  kierunku 
plebiscytowej elekcji Prezydenta. 
Ale

ponieważ rząd  ma zg ó ry  
zapewniona w iększość  u; no­
w y m  Senacie, nie ulega już ża  
dnej wątpliwości, że  nawet w  
razie zaniechania system u ple­
biscy tow ego zachowa on 'w 
sw y m  ręku decyz ję ,  co do  ivy 
boru G łow y Państwa na dal­
sze  s iedm blecie ,  to zn a czy  do  
roku 1939-go.

Oto w ym o w a  faktów, które  
prędzej c z y  później musiały u- 

świadomić ogół, że  w ładzy  
zdoby te j  na ulicy nie obala 
się p rzy  pom ocy kartek  w\y- 
borczych.

ia S lK E R Z  St. S71A
przyjm uje wszelką robotę w zakres 
kuśnierstw a wchodzącą p rz°fasono- 
wanie fate r damskich, męskich i dzie­
cinnych podług najnowszych fosonow. 
Obstalunld z własnych i powierzo­

nych ma+erjalów i h 'ter.
Warrzawa. krucza Nr. 2 róg Piękne!

Fabryka Luster

Kaczorsk i Chęciński
Sp. z o7r. odp.

Warszawa. Hoża 4 !. tel. 711-52
Lustra galant., m ebkwe, szyby lagro­

we, lustrzane.
Przedsięb. Robót Szklarskich. 

Lustra reklamowe

FA B R Y K A

TRYKOTAŻY
A.

Wsrszawa Rymarska 18
poleca w sezonie Jesranno-zl- 
171“ wym swe wykwintne wyrobj 

dla pań, panów i dzieci. 
CENY FABRYCZNE 1747

RATUJCIE. ZDROW IE
Chory tołąaek bywa jedną z przyczyn powstawania na jrozmedrzyci 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy zlą przemianę materji 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA sa idealnym środkiem dla uzdro- 
wienia żoladka: usuwają obstrukcje (zatwardzenie), są dobrem środki »  
przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, wzeacniają 

o-tfanizm i nobudzają anetyt 
C1CLA Z GOR HARCU D-ra LAUERA łagodzą cierpienia wątroby, nerrli 

'  imieni tóhii twych 1 cierpienia bemoroidain*.
Cena */( pudełka z!. 1.50 podwójne zł 2 5(1.
Sprzedał w aptekach i składach aptecznvch.

UW AGAi Wystrzegać się bezwartościowych Balladowi ictw

na sezon bieżący, ostatnie m odele  
gotowe i na zamówienia 

Polica nnana (pracownia kuśnierska

KZ13RYKA SÓWKA 1 4
Pracownia prowadzona pod fachowem kierownictwem t.Mściciela, 
przyjmuje również wszelkie orzeróbki na dogo inych warunkach
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N a s z a  d r o g a  w św iat szeroki
W O B E C  „MIESIĄCA P O M O R Z A ' (16.Xl — I6.XII B. R.)

Z inicjatyw y Zw. O brony  K re - | 109.196  N iem ców  czyli 11,3  proc., N iem cy zagarnąw szy P om orze wy-
sów  Z achodnich w całej Po lsce od 4332 żydów  i innych czyli 0,5 1 ciągnęli rękę później po W arsza- 
d. 16 b. m. do d. 16 g rudn ia  trw ać j procent. ! w?"
będzie „M iesiąc P o m o rz a” — mie- W edług  danych, nie m ających 
siąc propagandy  w śród najszerszych jednak  znaczenia urzędow ego w

dniu 1 lipca r. b. N iem cy w W o- 
jew. Pom orsk im  stanow ili już tylko 
9.7 proc. ludności (97-575 osób).

Czy w tych w arunkach  h isto­
rycznych i narodow ościow ych P o ­
m orze jest „kory tarzem ”, u tw o rzo ­
nym tylko w celu dania Polsce do-

w arstw  ludności R zeczypospolite j— 
hasła n ienaruszalności naszych g ra ­
nic i wyzyskanie naszego dostępu 
do m orza, zgodnie z w ielkietni za­
daniam i naszego P.aiństwa i N aro ­
du.

D aw na, p rzedrozbiorow a P o l­
ska nie dość ceniła posiadanie w y­
brzeża m orskiego i choć m iała po 
tem u szeroką m ożność — nie um ia 
ła rozw inąć sw ej potęgi m orskiej.
N ie wzięła przeto udziału  w wiel­
kim w yścigu narodów  zachodnich 
w rozw oju  handlu  m orskiego, nie 
zdołała obronić się, nie posiadając 
floty w ojennej, przed najeźdźcam i 
z północy — w reszcie pozbaw iona 
podstępnie w ybrzeża m orskiego — 
sta ła się łupem  sąsiadów .

Dziś posiadam y zaledwie skra­
wek naszego daw nego m orskiego 
w łodarstw a, ale ju ż  rozum iem y ca-1 kres swej świetności, n iestety przez 
fą w artość tego skarbu. C hodzi jed j gdańszczan nie cenionej. Bo oto. 
r.ak o to , by poczucie te j praw dy , gdy w 19 12  r. przyw óz i wywóz 
weszło w krew  narodu , by u trw alić | vv porcie gdańskim  w ynosił 
się m ogło zrozum ienie, że niem asz I 2 433 2T2 ton, to  w 1928 r. cyfra ta 
takiej ofiary, k tó rejby  nie w arto  dosięgła 8.615.682 ton.

N ow y p o rt polski w  Gdyni ro z­
wija się w tem pie iście am erykań- 
skiem. budząc zdum ienie innych 
narodów . P rzez te ry to rium  P o m o ­
rza przechodzi now a lin ja kolejow a 
łącząca Gdynię z G órnym  Śląskiem. 
N a siwych falach Bałtyku kołyszą 
się polskie okręty  w ojenne i h an ­
dlowe. S krom ną jest jeszcze flota 
polska — ale od nas tylko zależy.

W  1918  r. odw róciła się karta  
h isto rji. Sztandar Polski znów  po­
wiewa nad Bałtykiem. W olą zaś na 
rodu polskiego jest — by sztandar 
ten pow iew ać m ógł coraz d u m n ie j!

P o tężne są Niem cy, aile potęż­
niejszy jest jeszcze duch narodu  
polskiego, k tó ry  ongiś stw orzył 
G runw ald, a dziś nie da sobie w y­

stępu do m orza? Czy w świetle drzeć dziedzictwa dziejow ego, bra- 
tych cyfr przetensje N iem iec nie są my na szeroki św iat —  K aszub i 
tylko pożądaniem  cudzego m ienia? Pomorza.- I I l<®Fj ] lfj |

P om orze  pozatem  może być N iech nikt w „M iesiącu P om o- 
kraiem  kw itnącym  tylko pod rząda rzaf” n ie skąpi datków  na cele naro  
mi Polski, k ie ru jące j sw ój handel dowe na P om orzu  i na budow ę hy-
św iatow y przez k ra j ten ku B ałty­
kowi. Gdańsk, daw ny p o rt R zplitei, 
dziś zw iązane z P o lską W olne Mia 
sto , po czasach św ietności pod 
skrzydłam i O rła Białego —  stał się 
zaniedbanym  portem  pruskim  w  do 
bie porozbiorow ej, by znów  przv 
W olnej Polsce przeżyw ać now y o

było złożyć w obron ie naszego P o ­
m orza, naszego dostępu do B ałty ­
ku.

K ażde dziecko w  Polsce pow in­
no wiedzieć i rozum ieć, że niem a 
f nigdy nie było żadnego „k o ry ta ­
rza” sztucznie dzielącego Rzeszę 
N iem iecką i P ru sy  W schodnie . O d­
wiecznie zaś było słow iańskie P o ­
m orze, ziemia polska, szarpana usta 
wicznie przez nacisk germ ański, 
u jarzm iona przez w roga, lecz zno­
wu' w yzw olona i złączona z całoś­
cią F ań stw a  Polskiego.

P o  zrzuceniu  niewoli k rzyżac­
kiej od roku 1466 do 1772  — t. j. 
do daty pierw szego rozb io ru  Rze-

d rop lśnów  w ojskow ych — w odpo­
wiedzi na roszczenia niemieckie, 
niech każdy P o lak  pow tarza sobie 
słowa, kaszubskiego poety H. D er- 
dow skiego, zw rócone do P o m o ­
rzan :

Czujcie tu  ze serca toni 
Skład nasz ap o s to lśc i:
N iem a K aszub bez Polon:
A bez K aszub Poiści.

L. R adziejow ski

Rsoranizacia prasy
Szkoła redaktorów sowieckich

R y g a .  19 listopada. —  Komi­
tat centralny partji kom unistycz­
nej powziął uchwałę o reorgani­
zacji prasy sowieckiej. Rezolucja 
stwierdza, iż dziennikarze so ­
w ieccy  nie odpowiadają wielkim  
zadaniom chwili obecnej, a znacz 
na część ich prowadzi na łamachby hczebnosc jej 1 siła odpow iadałv , . . . . . .  ,i , J - d z ien n ik ó w  so w ieck ich  z w ła s z -w ielkosci 1 si e Polski j . .. , . .. . .  , . . . .  1 cz a  na prowm c.it akc ję  o p o z y c y j-N iem cy dobrze rozum ieją, ze

panow anie Polski nad Bałtykiem  
Utrwala się z rokiem  każdym , p rag ­
nęliby nie dopuścić do dalszego za 
gospodarow yw ania się tu  praw dzi-

R ozb ió r Polski w  1772  r. do­
wiódł słuszności tego tw ierdzenia

czypospolitej — P o m o rze  dzieliło lo we.go właściciela, bo pam iętają, co 
sy całego narodu  — od roku  1919  m ówił w  1768 r. k ró l pruski F ry- 
jest znow u razem  z odrodzoną Po! ćeryk I I :
ską. P ru sy  zaś W schodn ie — były — K to  posiądzie ujście W isły i 
i są tylko ko ion ją  niem iecką, sztucz , Gdańsk — ten będzie większym  pa- 
nym tw orem  niem ieckim , n a  obcej nem Polski niż król, k tó ry  w niej 
ziemi P ru só w  i M azurów  polskich, panuje.

Pom orze kaszubskie nigdy nie 
przestało być krajem  etnograficz­
nie polskim. P od  rządam i zaborcze 
mi w ybierało od 1871  do 1918  r. 
piętnaście razy do parlam en tu  po­
słów w yłącznie polskich, ani razu 
N iem ca. Jest to  fak t w ym ow ny!

Spis ludności z 1921 r. wykazał, 
iż m ieszka tu  81 proc. Polaków , a 
zaledwie 18,5 proc. N iem ców . D a­
ne zaś adm inistracy jne stw ierdzają, 
że w dniu 1 stycznia 1928 r. lud­
ność W ojew ództw a P om orsk iego  
wynosiła 978.853 osób, w tern 
849.591 Polaków , czyli 88,2 p roc ;

ną. Rezolucja zaleca utworzenie 
specjalnej szkoły  redaktorów so­
wieckich oraz przeprowadzenie 
kontroli przekonań politycznych  
wśród dziennikarzy sowieckich.

m  m m s, s
własnej wytwórni gotowe i na zamó* 
wienin stół we, sypialni*, gabinety 
i pojedyficze sztuki warunki dogodne, 

gwarancja  2-wn 1 tnia poleca
F . U R B A N K O W S K I  1760 Widok 24-a w podwórzu

Konfekcja Damska
W spólna 33 telefon 269-03

Marja Rezlerowa
Poleca

Okrycia, Suknie, Bluzki, 
Spódniczki od skromnych  

do wykwintnych
Specjalny dział Pończoch, reform 

1 t. p.
Ceny konkurencylne. 
Życzącym ca spłaty.

Tanie, aie dobre szyciei 9 3  z ł .
uszycie garnituru  z najlepszem l dokładam l, szycie sukięn, palt 
1 fu ter dam skich i m ęskich tanio i szybko, nicowanie garniturów  
1 przeróbki w przeciągu tygodnia, Pierw szorzędni krojczy 1 krawcy 

dam scy i męscy, krawcowe i kuśnierze.
R. O. S. Mowy iwiat Nr. 94, 

front, 2 p iętro , tel. 685-61

M A G A Z Y N  B I E L I Z N Y TEOFILI FUKS
został przeniesiony z ulicy £<&rawSei 33. telefon 617-lfl 

W ALEJE UJAZDOWSKIE 9 nt> 1© przy Koszykowej.
Poleca wszelką bieliznę dam ską, męską, pościelową, kołdry, bieliznę 
stołową i kompletne w yprawy Ślubne. Przyjm ujem y obsta lunkl 
z własnych i powierzonych m aterjałów. Robota i fasony odpowiadają 
najwybredniejszym wymaganiom, gdyż kopjowane są z modeli pary­

skich.
UWAG Al M agazyn prowadzony pod osobistym  nadzorem  W łaści­
cielki — Specjalistki, k tórej staraniem  je st zadowolnić swoich łaska­

wych odbiorców.
Dolazd tramwajami! O, 1. 9. 14 I 32

ZABURZENIA
P o lic ja  rozpędza dem onstran tów

M a d r y t ,  19 listopada. P o  o 
g łoszeniu s tra jk u  generalnego  w Hi 
szpanji w szeregu m iejscow ości k ra 
ju  w ydarzyły się zaburzenia. P o d ­
czas rozruchów  w B arcelonie 7 o- 
sób zostało zabitych i 20 rannych.
200 robo tn ików  aresztow ano. W  go 
dżinach w ieczorow ych w mieście 
panow ał spokój, silne pa-trone poli- ! K ilkanaście osób odniosło rany. W  
cji utrzym yw ały spokój na ulicach. Sewilli policja rozpędziła dem on- 
W  Alikante policja rozpędziła tłu ­
my strajku jących , k tóre dem onstro  
wały przed pałacem  gubernatora .

s trac je  studentów  z przed pałacu 
guberna to ra . U niw ersy te t został 
zam knięty.

SPISEK PRZECIW STALINÓW?
ARESZTOWANIE BLUCHERA
B e r l i n ,  19 listopada. „V o r- 

w ii r t s" podaje dzisiaj w  sensa­
cyjnej formie wiadom ość o licz­
nych aresztowaniach wśród w yż  
szych oficerów sowieckich. W  
związku z w ykryciem  spisku 
przeciwko Stalinowi śledztw o  
przeprowadzone przez G. P. U. 
wpadło na trop wielkiej organiza­
cji, do której wciągnięci zostali 
również znani generałow ie so­
w ieccy  oraz szereg dow ódców  
pułków stacjonowanych w  Mo­
skwie.

Największą sensacją jest aresz­
towanie generała sow ieckiego  
BJuchcra, który był naczelnym  
dowódcą artnji sowieckiej na Da­
lekim W schodzie i za zw ycięstw a  
nad armją chińską odznaczony  
został orderem Czerwonego  
Sztandaru.

Pozatem  aresztow any został 
Andrejew, w ybitny komunista i 
członek najwyższej rady wojen-

I IN. WYŻSZYCH OFICERÓW
no - rewolucyjnej. W mieszkaniu 
prywatnem byłego premjera rzą­
du republiki rosyjskiej, Syrcowa* 
oraz mieszkaniu dyrektora poczt 
i telegrafów w  M oskwie, Antipo- 
wa, mieścił sie sztab spiskow ców  
zorganizowany na wzór wojsko­
w y. Do konspiracji należał rów ­
nież R yków , który zw ątpiw szy  
w  ostatniej chwili w  powodzenie 
spisku miał zdradzić tow arzyszy.

W związku z wykryciem  spi­
sku centralny komitet parijj ko­
munistycznej, który mieści sie w  
osobnym gmachu na Placu Czer­
wonym  z obaw y przed zama­
chem spiskow ców , został prze­
niesiony do Kremla. Urzędy so ­
wieckie, m ieszczące się na Czer­
wonym  Placu są strzeżone gę­
stym  kordonem wojsk G. P. U. 
Do spisku należał również sze­
reg w ybitnych komunistów z 
Kaukazu, a m. in. osobisty przy­
jaciel Stalina, Ordźonikidze.

/

Protest F rancji
P R Z E C I W  Z M Y Ś L E N I O M  K R Y L E N K I

F rancusk ie M inisterstw o Si>raw 
Z agranicznych  podaje.

„W  depeszach z M oskwy, k tó re  
ukazały się w prasie, jest m ow a o 
w ystąpieniu posła francuskiego 
przy rządzie sow ieckim  w spraw ie 
pew nych m iejsc w akcie oskarże­
nia, zredagow anego  przez głów ne­
go p roku ra to ra  R . S. F. S. R „ kto 
re do tykają francuskich  działaczy 
politycznych i członków  sztabu  ge­
neralnego arm ji.

„Isto tn ie  poseł francuski, już d. 
u  listopada, t. j. w dniu ukazania 
się w ym ienionego dokum entu , zgło 
sił energiczny p ro test zaistępcy ko ­
m isarza ludow ego spraw  zagranicz 
nych przeciw ko dopuszczeniu  w u- 
rzędow ym  dokum encie sowieckim

^ ez zaliczki. Najdo- 
H U  h Słowniejsze warunki

■ spłat. Duży wybór 
palt fokowych, źre- 

bakowych, piszczan i inne 
oraz galanteria.

®  KARMELICKA 1 2 -3
I-sze piętro front, tel. 289-76

WIELKA WYPRZEDAŻ
2-tygodniowa PLATERÓW n a­
kryć stołowych, koszyków kom ple­
tów do octu i oliwy oraz innych 
r ó ż n y c h  przedmiotów, t a k ż e
ZEGARKÓW różnych firm i b u ­
dzików. Za tow ar w yprzedany da­
jem y długoletn ią gwarancję. Ceny 
niebywale niskie. Hurtowy Skład 
Platerów  i Zegarków „L U X F.“ 

AL. JEROZOLIM SKA-4

T R U S K A W 1E C
ZAKŁA) ZDR0J0W0 - KĄPIELOWY i STACJA KLIMATYCZNA

(WOJEWÓDZTWO LWOWSKIE)

S E Z O N  Z I M O W Y
jak zwykle od 1 -go grudnia do 1-go m arca

Znakomite warunki leczenia i wypoczynku. W łazienkach, pijalni 
wód, w klubie, w restau racji zakładowej i willach zakładowych 
centralne ogrzewanie. Przy każdej łazience osobnn leżalnia. Ceny 
kąpieli, mieszkań i w pensjonatach zniżone. Inform acji żądać Ź. 

m ieszkanie zamawiać — ty lko  przez
H A !R X *;is&  s p > p * : : 2 w v  1795

DO SKONALE
P R Z Y LE G A JĄ C E

ataków  pod adresem  byłych i aktu­
alnych członków  rządu  francusk ie­
go i oficerów' arm ji francuskiej, o- 
skarżonych o przygotow yw anie 
w ojny przeciw  R osji.

„P odobne ośw iadczenia, zda­
niem p. H erbetta , tem bardziej są 
niedopuszczalne, iż zam ieściła je 
prasa sowiecka, znajdu jąca się cał­
kowicie i najzupełn ie j pod k o n tro ­
lą rządu francusk iego ...”

W  tej spraw ie donoszą z M os­
kwy, że rząd sowiecki w odpow ie­
dzi na pro test rządu  francuskiego, 
zgłoszony z pow odu oskarżenia 
przez K ry lenkę: Po incarego , Brian 
da i oficerów  sztabu  generalnego, 
odpow iedział, że nie m oże pow strzy 
m ać śledztw a sądow ego, k tóre się 
toczy.

MEBLEsnfidne tanio

KOSEWSKI
JEROZOLIMSKA 27

EGZYSTUJE OD 1897 R.
1795

W P R O S Z K U  
I

PR A SO W A N E

7APG3AN

1531

Z I O Ł A
WOYNOWSKIEGO. D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w Centralnym Składzie  Aptecznym
W arszaw a, M arszałkow ska 81

Na prowincje wysyłamy za zali­
czeniem. P rcszurki bezpłatn ie

Jjjjj modny, otom anę piękną lub ^  
kozetkę t\lk o  za 30 zł. miesię- J  

jj cznie każdy nabędzie z firm ie p

a  W, Piotrowicz i S-ka b
WSPÓLNA 15, W PODWÓRZU 

W ł a s n a  w y t w ó r n i a  177

O B U W IEW i ł  iiiŁH I DZIECINNE
na skórzanych i gumowych podesz­
wach oraz balowe poleca w dużym 

wyborze

W . Dobrsgrfiski
Chmielna Nr, 1Q

W y r o b y  w ł a s n e
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Sp raw y  nagłe
ROZWYDRZONE SEKCIARSTWO NALEŻY POSKROMIĆ

KulturKam pi
METODY WOLNOMULARSKIE W  JUGOSLAW Jl

Zwracamy uw agę czynników  
miarodajnych na szereg spraw, 
których bezzw łocznego załatw ię  
nia domaga się opinja katolicka 
kraju. Dla przykładu zacytujem y  
parę tylko faktów z całego łań­
cucha innych, jako dowód, że Mi 
m sterstwo W . R. i O. P. ma tu 
wielkie pole do wykazania —  w  
co w ierzym y —  należytej ener- 
gjji •

W eźm y np. sprawę sukni ka­
płańskiej, którą poruszył już na 
łamach dziennika ks. W eryński.

Rzecz zaprawdę niesłychana, 
by w  wolnej Polsce pierw szy  
lepszy oszust mógł nosić sutan­
nę księdza katolickiego i za ta­
kiego uchodzić wśród nieuświa­
domionego ludu. Nasz kmiotek 
rozumuje zupełnie logicznie: je­
żeli dany osobnik nosi sutannę, 
więc jest księdzem katolickim, 
bo gdyby nie był księdzem , toby  
na to w ładze nie pozw oliły, aże­
by ludzi oszukiwał. Nasze w ła ­
dze jednak, niestety, inaczej ro­
zumują, i oto patrzym y na to nie 
słychane widowisko, jak osobni­
cy z pod ciemnej gw iazdy, różni 
wykolejeńcy, pijacy, w ypędzi z 
seminarjów, noszą sutannę kapła 
nów katolickich, odprawiają na­
bożeństwa w  szatach liturgicz­
nych Kościoła katolickiego, a na­
w et przebierają się w  szaty bi­
skupie i to w szystko uchodzi im 
bezkarnie.

Przecież nawet za rządów' car­
skich takie rzeczy nie b y ły  m oż­
liwe. Tym czasem  w  Polsce nie­
podległej hodurowcy, nieuznani 
prawnie przez państwo, podszy­
wają się pod miano księży kato­
lickich i noszą suknię kapłańską.

Druga sprawa, która w ola o 
pomstę do nieba, to sprawa cmen 
tarzy katolickich.

Kościół katolicki ma zagw a­
rantowaną w  Konkordacie niena­
ruszalność cmentarzy.

W  wykonaniu tego punktu Kon 
kordatu p. Prezydent w ydał na­
w et dekret, na m ocy którego  
każda gmina obowiązana jest za­
łożyć cmentarz gminny dla grze­
bania ciał zmarłych niekatoli­
ków ; termin dwuletni, przezna­
czony do wykonania dekretu już 
upłynął, tym czasem  co się dzie-1

je? Oto hodurowcy wdzierają się 
przemocą na katolickie cm enta­
rze, zajmują tam najlepsze miej­
sca, odbywają tam publiczne 
procesje, odprawiają swoje m o­
dły, w ygłaszają swoje przem ó­
wienia, w  których bluźnią i rzu­
cają najrozmaitsze oszczerstw a  
na Kościół, na Ojca św„ a to 
w szystko dzieje się oczach w ładz  
i uchodzi im już od czterech lat 
bezkarnie.

Fakta te są na porządku dzien­
nym w  wielu parafjach w  lubel- 
skiem, jak: Oorzkowo, Tarnogó- 
ra, Turobin, Chłaniów i w iele in­
nych! Dlatego też wskutek ta­
kiej bezkarności i bierności

władz, bezczelność sekciarzy do­
chodzi do granic niesłychanych.

D oszło nawet do tego, że du­
chowny hodurowski zajmuje prze 
mocą w  M aciejowie w  pow. Kra- 
snystawskim  remizę strażacką i 
zamienia budynek na zbór sek- 
ciarski; fakt ten nastąpił jeszcze  
w  początkach lipca r. b. i do dziś 
dnia w ładze na to nie reagują.

Zwracamy się z prośbą do ks. 
wicem inistra Żongołłowicza, by 
zainteresował się podanemi przez 
nas faktami i uspokoił przez od­
powiednie zarządzenia w zburzo­
ną opinję katolicką.

Ks. Al. S.

W Y B I T N Y  U D Z I A Ł  I C A T O L I fC D W
REWOLUCJA W BRAZYLJI

W ostatniej zwycięskiej rewolucji 
w Brazylji, k tóra uw ażana je s t za 
piękny wyraz odrodzenia narodowego, 
decydującą rolę odegrali oficerowie w 
większości swej o głębokich przekona 
niach katolickich. Jednym  z boha- 
leiów  tego ruchu wolnościowego jest 
tr.lody, bo zaledwie 33-letni generał 
Juarez Tavora, który od r. 1922 był 
wygnańcem. Gdy w stanie Minas pro 
klamowano rewolucję, Juarez, który 
od kilku miesięcy ukrywał się w Per- 
nambueo, pracując jako ogrodnik u 
pewnej zamożnej rodziny, stanął na 
czele powstańców, przeważnie studen­
tów i uczniów i po zaciekłej walce zdo 
był stolicę stanu a następnie por.iaszę 
rował na Bahia, opanowawszy po drc 
dze stany Alagoas i Sergipe.

W powstańczych oddziałach Ju a re  
za panował niezwykle podniosły n a­
stró j. Oddziałom towarzyszyło czte­
rech kapelanów. Większość żołnierz 7 
z oficerami i wodzem na czele przy­
stępowała praw ie codziennie do Ko- 
munji Ijy. i w tent znajdowała siłę do 
pokonywania w prost niewypowiedzia­
nych trudności. Przykładem zapału 
i męstwa oraz gorliwości religijnej 
świecili oficerowie i sam wódz. Jua-1 
rez Tavora ne ta i swoich przekonań 
religijnych; nosi on na piersiach me 
dalik św. Teresy od Dzieciątka J e ­

zus, ofiarowany mu przez narzeczoną.
W śród wyższych oficerów, którzy, 

widząc bezsilność rządu centralnego 
wt bec powstań na północy ,na połu­
dniu i w centrum  k ra ju  i obawiając 
się rozbicia państw a na trzy  niezależ 
ne stany, nakłaniali prezydenta repu­
bliki w Rio do utw orzenia rządu praw  
dziwie narodowego i ludowego, zna j­
dowało się wielu wybitnych katolików, 
n p. generał Tasso T’ragos‘o, no.wró­
cony przed trzem a laty , i P andia Ca- 
logeras, były m inister wojny, także 
konwertyta.

5 I 1 B Ł E
Wyprzedają niżej ceny kosztu 
sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony, pojedyncze s/tuki. Du­
żo mebli okazyjnych kom iso­

wych
CHMIELNA 17 rag SRASSm

W  Jugosławii sroży się gw a ł­
tow ny przy pom ocy wszelkich  
środków w ładzy  prowadzony 
Kulturkampf przeciwko Kościo­
łowi katolickiemu. Zagranica ma­
ło w ie o nim, ponieważ cenzura 
rozciągająca się nawet na pry­
watne listy, przejmuje w szelkie  
wiadomości, przeznaczone dla in­
nych krajów.

Jak w szędzie, tak i w  Jugo­
sław ii terenem walki jest szko­
ła. Idąc za wzorem  francuskim, 
w ładze dążą do szk o ły  neutral­
nej, czyli do szkoły państwowej, 
nastawionej w rogo w zględem  re- 
ligji. „Ulepszona" ustawa szkolna 
z lipca 1930 r. całkow icie uzależ­
niała przyjmowanie nauczycieli 
do szkół katolickich od dobrej 
woli w ładz ministerialnych. Do 
wsi katolickich posyła się prawo­
sław nych nauczycieli serbskich i 
odwkotnie nauczycieli katolickich 
umieszcza się w  okręgach pra­
w osław nych. Inspektorami kato­
lickich szkół prywatnych są pra­
w ie w yłącznie prawosławni Ser­
bowie. Szykany w obec szkolni­

ctwa katolickiego możnaby cyto­
wać bez końca.

Prasa katolicka podlega najsu­
rowszej cenzurze i nie może od­
powiadać na ataki innych pism, 
w ym ierzone przeciwko K ościoło­
wi i Papieżowi.

Ten kulturkampf jest inscenizo­
w any przez masonerję serbską, 
za której plecami stoi wolnomu­
larstwo francuskie. Prezes gabi­
netu. Ż iwkowicz, jest wolnomu- 
larzem w yższego  stopnia. KAP.

Wśród wydawnictwa
„Przegląd. Katolicki” z cLn. 16 li­

stopada podaje szereg artykułów  i 
bogaty dział inform acyjny z życia ka­
tolickiego wszystkich krajów . A rty ­
kuły poruszają następujące zagadnie 
nia: Ks. J . Kruszyński, „W alka z re- 
ligją w Rosji bolszewickiej” ; H. Ro­
manowski, „Renan i Bergson” ; J. 
Czarnecki, „Mniejszości narodowe a 
pokój europejski” ; F . Hejnikowski, 
„Em igracja do poł. Am eryki” i t. d.

Je s t to jedyny tygodnik religijny 
dla inteligencji świeckiej i zasługuje 
na najszersze rozpowszechnienie w 
tem środowisku.

Z® Świeżych zbiorów
K a w a  najlepszych plantacji co godziną świeżo palona

na miejscu.
&S«ar!te«a!fił7 S chińskie, ceylońskie, indódskie na wagą oraz 

paczkowane pierwszorządnych firm krajowych i za­
granicznych.

BC^lSisa© S holenderskie, aromatyczne odżywcze poleca
ze składów

Marszałkowska 39 i Mazowiecka S

r$ł'» Teofil! M a r z e c
UWAGA: Nabywca 1 kg herbaty  pacz lub 2 l/t kg. kawy jednorazowo 

lub częściowo, otrzym uje g r a t i s  X kg. kryształu  za do­
p ła tą  20 gr. .jgoni

OD P O Ł  W I E K U  P O W SZ E C H N IE  
ZNANYZE SKU TECZN O ŚCI

TiiwafffwniTOiririMTiTr̂ îi

Obuwie ortopedyczne
na w adliw e i c ho r e  Dogi najtaniej p 
technicznie najlepiej d o p a s o w u j e  z n a ­

n y  praktyk S T .
P J t ę l t n a  m .  © (róg Moko­
towskiej) z podwórza. 1894

p^RAGo
ST. GÓRSKIEGO

W/D, R S Z AWA
Ą UŻYCIU USUWA!

Uli 1 — Tii"

EKSIKANS
■uSWEaKRKraOBEKKHU

JANINA MARJA CFIOJECKA

P  Ę  T A  Ń C  ¥
CZASY WOJNY ŚW IATOW EJ 

I PRZEW ROTÓW  NA UKRAINIE

4)
W  jesieni z nastaniem chłodów, trzeba było zao­

patrzyć ich w  ciepłe kurtki, które im m iały zastąpić 
ow e sławne, wiatrem podszyte „Mantle Austriackie" 
najczęściej, na polu bitw y rzucone. Z tem, była już 
trudniejsza sprawa! Żadna z moich trzech szw aczek, 
nie miała pojęcia, jak zabrać się do takiej roboty. Nau­
czyć ich tego, w  krótkim przeciągu czasu było niepo­
dobieństwem. Ja również o kraw iectw ie męskiem, nie­
wielkie miałam wyobrażenie. Potrzeba jednak była  
nagląca, zima nadobre rozpoczynała się!

W imię Boże porwałam się sama do dzieła! Nie 
wiem jakim cudem mi się to udało, dość że przed na­
staniem mrozów, w szy scy  nasi jeńcy bez „Mantlów" 
otrzymali: ciepłe, w atow ane szare kurtki, sukienne z 
dużenn kołnierzami.

W prawdzie po tej robocie, od w ysiłku krajania 
sukna, ręce moje zosta ły  przyozdobione bąblami, 
a św it często gęsto zastaw ał mię jeszcze przy robo- 
bie, bo w  dzień ucząc w łasne i cudze dzieci niewiele  
miałam czasu do szycia, ale widok tych n ieszczęśliw ­
ców, schludnie i czysto przyodzianych, był mi sowitą  
nagrodą.

Doprawdy, sama niewiem skąd mi sic w tedy  
te siły  brały, a raczej dziś, patrząc w  ów czesne  
moje życie, przez pryzmat lat kilkunastu, widząc jak

potężnie Bóg, łaską sw ą mię wspom agał, by móc 
w szystkim  tym  obowiązkom sprostać.

Jakby nie było, czw oro w łasnych dzieci, z których  
troje starszych uczyłam. Przytem  dzieci obce. Szkół­
ka wiejska, dzieci polskich, którym dwie godziny  
dziennie poświęcałam . Zarząd dość dużego gospodar­
stwa kobiecego, . prowadzenie rachunków i dość ob­
szernej korespondencji, w szystko  to czekało na moje 
dość w ątłe siły!...

Nieraz po obiedzie brałam starsze dzieci i szliśm y  
razem na folwark, by sprawdzić, jak się naszym  jeń­
com powodzi? Czy nic nie brakuje, w  jakiem są uspo­
sobieniu?

Przy tej sposobności można było z nimi porozma­
wiać. o biedy ich w ypytać, tu i ow dzie rzucić dobre 
słów ko. Zachęcić, by przychodzili na pacierz w ieczorny  
do kaplicy, który codzień wspólnie z dziećmi i dom ow­
nikami odmawialiśmy. To też pobożni nasi chłopcy, 
chętne gromadzili się w  jej murach, czy to biorąc 
udział w wieczornym  pacierzu, czy  w  niedzielę, by 
odmówić wspólnie M szę św . gdy nie mogli dostać się 
do kościoła parafialnego, czy  też później na majowe 
1 czerw cow e nabożeństwo.

Co dziwniejsza, wraz z naszymi Kazikami i Stasz­
kami, chodził na te nabożeństwa nietylko Tyrolczyk, 
usiłujący odpowiadać na w ezw ania litanji po polsku, 
ale nawet biedny, zbłąkany żyd - jeniec z Małopolski.

A gdy koledzy jego niedoli w  nadmiarze w esołoś­
ci. kpili z niego i żartowali mówił:

— Nie śmiejcie się, jednego Boga o pomoc pro­
simy. a kto w ie. może po wojnie, za powrotem do 
„nasze (jalicie" daifa się wyciirzcić!...

N:ęs1etv, nie nie wiem  o dalszych losach tego 
Moszka, jak również i o jego kolegach. Udało mi się

jeszcze w tedy zorganizować dla nich i prowadzić ro­
dzaj biblioteczki latającej, z której oni bardzo chętnie 
czerpali, tak książki, jak i czasopisma.

Mam wrażenie, że czuli się oni u nas nieźle, 
o czem nieraz sami wspominali, I mnie miło w spom ­
nieć te czasy  i pom yśleć o tem, że się tym biedakom  
osłodziło m oże niejedną chwilę tułaczki i ciężkiej roz­
łąki z rodziną.

Okazało się, że paru z tych jeńców miało ukończone 
niższe gimnazjum, tym mój mqż w yzn aczy ł zczasem  
zajęcia pomocnicze, gospodarcze, pisarzy lub kontro­
lerów,* co znacznie im więcej odpowiadało, niż praca 
w polu.

Tym czasem  huragan wojny szalał w  dalszym  
ciągu.

Z pod oblężonego Przem yśla, który zaw sze  ucho­
dził za najsilniejszą fortecę austriacka, ■ pod którego 
szańcami, zda się w yrósł now y w ał z ciał poległych  
utworzony, lżej ranni przybywali na kurację do Toma- 
szówki.

Tych powstała wkrótce snora gromadka, ! łudzi 
około piętnastu. Byli to najczęściej ludzie bez w skazu­
jącego palca u prawej reki. M ówiono wprawdzie o nich 
złośliw ie, że sami dobrowolnie okaleczali się w  ten 
sposób, by mieć pretekst do cofnieCa się na ty ły  ar­
mii, bądź co bądź nie można icli było zostaw ić bez po­
mocy. zw łaszcza, że byli to ludzie miejscowi, Torna- 
szow ieccy.

(C. d. n.)
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ŻYCIE GOSPODARCZE W szerz: i wzdłuż

Cechy pożyczki zapałczanej
JAKIM WARUNKOM POWINNA ODPOWIADAĆ POŻYCZKA?

W ynik w yborów  ma tę dodat­
nią stronę, że nie może być w ię ­
cej żadnych nieporozumień co do 
m ożliwości twórczej pracy go­
spodarczej Rządu. Bezw zględna  
w iększość rządowa w  Sejmie 
usuwa w szelkie w ątpliw ości co 
do tego, że każde życzenie rządu 
znajdzie tam zrozumienie i po­
słuch.

Tw órcza praca została rządo­
wi ułatwiona również przez za­
proponowanie i podpisanie po­
życzki zapałczanej na- 30.132.000 I 
dolarów (nominalnie 32.400.0001 
dolarów). Położenie finansowe 
kraju przedstawia się bowiem [ 
niebezpiecznie; now ozaw arta po-

nicę więcej po zmianie umowny, 
aniżeli dotychczas? Cyfra ta bę­
dzie nieoficjalnem oprocentowa­
niem pożyczki (nie licząc prze­
dłużenia dzierżaw y o lat 20).

Jeżeli sumy te w yniosą duży 
procent w artości pożyczki, tran- 
zakcja byłaby chybiona. Jeżeli 
będą to rzeczy nieznaczne, po­
życzka będzie z tej strony poży­
teczną.

A teraz strona druga.
Palska jest jednym z głównych  

producentów' drzewa osikowego  
w  Europie. Jest to g łów ny suro­
wiec przem ysłu zapałczanego.

. Iżyczka sytuację tę nieco łagodzi 
i aktualność niebezpieczeństw  
odracza o kilka m iesięcy. Zysku­
je rząd zatem na czasie, który 
należy w ykorzystać dla zorgani­
zowania obrony gospodarczej.

Z komunikatów oficjalnych o 
istotnych warunkach pożyczki zor 
jentować się nie można i dlatego 
byłoby rzeczą przedw czesną już 
dziś chcieć w ypow iadać jej oce­
nę. Natomiast w łaśnie dlatego, 
że nie jesteśm y jeszcze pod su- 
gestją warunków, powinniśm y 
sfarm ułować kryterja, kiedy po­
życzka może być uznana za ce­
lową, a kiedy za szkodliwą.

Jak już wrspomnialem, położe­
nie finansowa kraju nie pozwala 
nam na stawianie żądań, uy po­
życzka była finansowo dobrym  
interesem. W ystarczy, jeżeli dzię 
ki niej zdołam y zyskać na czasie 
i niektóre niebezpieczeństw a usu 
nąć. Niebezpieczeństwa te, jak 
Czytelnicy sobie przypominają, 
w idzę w  krótkoterminowych dłu­
gach Polski zagranicą, których 
płatność lada chwila zw alić się 
mogą, a może i muszą na nasz 
kraj. 280.000.000 zł. now ych re­
zerw  w alutow ych z tytułu po­
życzki zapałaczanej napewno bę­
dą pożądaną pomocą

1) jeżeli pieniądze te nie odpły­
ną rychło znowu z rynku pol­
skiego,

2) jeżeli dzięki pożyczce nie 
osłabim y sw ego w yw ozu  lub nie 
wzm ocnim y przywozu.

Oficjalne oprocentowanie po­
życzki po uwzględnieniu kursu 
emisyjnego w ynosi 7 proc. i nie 
jest w ygórow ane. Drogą oficjal­
nego oprocentowania nie odpły­
nie pożyczka zbyt szybko.

Jak jednak została zmieniona 
umowa monopolu zapałczanego?  
C zy zmiana tej um owy zw iększy  
pokaźnie zyski Kreugera ze 
sprzedaży zapałek w  Polsce, czy  
nie? Ile milionów rocznie w y ­
w iezie Krueger z Polski zagra-

F U T R A
okazyjne z lombardu; nowe 
gotowe i na zamówienia po 
cenach bardzo przystępnych 

poleca

W. F i l ip o w icz
Warszawa, ul. Niecała 14.

1785

(podw rze parter) 
FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA

S k ła d  Fanfier
i wyrobów futrzanych

a ,
W arszaw a. Ś D  le rska  30  m. 1 7  (w p o d w in ą  

na lewa l i  e p lęH o), ta i. 7 J 1 -5 1
< poleca wszelkie gatuuki futer naj- 
| taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie 

udzielamy kredytu.

W a ln e  
z e b r a n ia

Dnią 21 listopada: F luid  sp. akc, 
liadzw. o 12 ul. Czackiego 3.

Elibor tow. akc. Ł. U. Borkowski 
o 18 w., ul. Mazowiecka 11.

Syndyka t plantatorów) chmielu o 
10 ul. Czerniakowska 217.

Karol Bennich  w Łodzi drugie 
nadzw. o 17 ul. Łąkowa 11.

W. i  St. Ra-d^cńsci nadzw. zebr. 
w Poznaniu o 17 Al, Maw.inl; owakiego

R. Piewkiewics nadzw. o 20 ul. 
Czerniakowska 180.

A dolf Dav.be w Łodzi o 18 ul. 
Piotrkowska 171. 1

Gastronoinja w Poznaniu su. akc. 
o 20 lok Belweder ul. M arszalka Fo­
cha 18. '

Krakowskie tow. ubezp. o 11.
Chybie cukrownia o 18 w Banku 

Hipotecznym ul. Bracka 1.
Polskie saki. garbarskie w  Krako­

wie o 10 w Izbie Handlowej ul. Długa 
nr. 1 .

za tok
CUKROW NIE

Brześć - K ujaw ski biuro w W ar­
szawie ul. T ran g u tta  3 płaci 9 proc. 
t„ j. po 9 zł od akcji.

Dobre yn-nlrca -o 1”— -o bież. po 
zł. 7 “TO w biurze jak  wyżej.

Garbów wypłaca, no ośm proc. ka- 
pit. zakł. przez filie  banków Handlo­
wego w Lublinie Cukrown. w W arsza 
wie.

K ujaw y z f ilją  w Pakości dywid. 
5 proc. superdyw. 1 proc. razem 60 

ekpii.
Niebedcw  2 proc. od kanit. zakład 

w zarz, ul ‘"5,
Traw niki płaci za kupon Nr. 3 po 

5 proc. w Banku Cukrownictwa.
Bari- Cukrownictwa  nr Poznaniu i 

oddziałach w stosunku 12 proc.

F A B R . C E M E N T U  I C E R A M IK I
Firley  przez Bank Handlowy w 

stosunku 8 proc. czyli 4 zł od akcji 
50 zł za kupon 4.

Klucze w fabryce za kupon 3 po 
trzy zł od akcji.

Rudniki zysk do podziału wynosi 
et 37.445 dywid nie wykazana.

Szczakowa  przez Bank Dyskonto­
wy po zł 10 od akcji t. j. 25 proc.

W ysoka  w kasie tow. po 12 t, j. 
zł. 12 od akc. 100 zł.

B A C Z N O Ś C I
Szanowni Państwo najuprzejmiej pro­
szę Bprawdzić najlepsze pączki z kon­
fiturą wiśniową 6 za złoty. Herbatniki 
najrozmaitsze gatunki, pierniki na 
choinkę na miodzie. Przyjmuję ob- 
stalunki na wszystkie wyroby cukier­
nicze wykonuję jak najsumienniej.

Polecam się łaskawym względom.
Niecała 4 (w podwórzu na lewo) 

telefon 715-72

F .  E ś P ss N; i 1787

Zakład mechaniczny czyszcze­
nia pierza para wytwórnia waty, 

pracownia łtałder, bieliznv.

DAŁKOWSKI
W arszawa, Chmielna 14

1743

Jesteśm y krajem przeludnionym  
i jeżeli mamy do wyboru w yw óz  
surowca albo gotow ych zapałek, 
nie wolno nam zrzec się w yw ozu  
zapałek, gdyż jest to jeden z nie­
licznych przyrodzonych naszych  
w arsztatów  pracy. Nie wolno 
nam się zrzec w yw ozu  ani ogra­
niczać jego w ielkości zgóry na 
całe lata, gdyż jest to jedna z nie 
licznych dziedzin naszego w y ­
wozu, która —  poza w yjątkow e- 
mi okresami walki z trustami o 
rynki łatwo m oże ' dawać krajo­
wi zyski i sposób zapłaty za to­
w ary przywożone.

Pożyczka, któraby w  jakikol­
wiek sposób przesądzała losy poi 
skiego w yw ozu  zapałek w  sen­
sie niekorzystnym , nietylko nie 
byłaby korzyścią dla kraju, ale 
jeszcze stratą gospodarczą.

Takie są kryterja, które trze­
ba będzie stosow ać przy ocenie 
pożyczki.

K. ObryckI

U p a d ło ś c i
W ARSZAWA 

H elem  Garbarska i Sp. wlaśc. 
Boruch Figlarz.

Oskar M ej wła.śc. W ładysław Waś- 
niewski.

Christos M akas Georgij Georgia- 
Ul i Sp. fabr, chałwy.

Bracia J. i  J. Ehrlichster.
II. Filipsohn.
Franciszek. G ietrych i Sp.
Dawid Lipszyc i Synowie.
Sam uel Gcrlitz.

G I E Ł D A .

W ALUTY
N a wczorajszem zebraniu giełdy 

walutowo - dewizowej w W arszawie 
zapotrzebowanie było normalne przy 
tendencji utrzym anej. Dolarem go­
tówkowym obracano po kursie 8.92ł/s.

DFW T7Y
Amsterdam 059.02; Kopenhaga 

2/8.57; Londyn 43.323/<i; Nowy Jork  
8,915; Paryż 35.04; P rag a  26.45; Zu­
rych 172.95; Wiedeń 125.60; Medjolan 
36.71%. W obrotach międzybankowych 
dewizy na Berlin 212.59. W obrotach 
prywatnych 8.93, rubel złoty 4.76, 
rubel srebrny 1.87, bilon 0.87, czerwo­
niec 5.45 z zaofiarowaniu.

AKCJE
N a rynku akcyjnym panowała ten 

dencja wybitnie mocna przy dużem 
zapotrzebowaniu. Największym popy 
tem cieszyły się akcje metalurgiczne 
jak  Modrzejów, Lilpopy i Starochowi 
ce. Notowano: B. Polski 161—161% 
-1 6 1 , Sita i Światło 66—69 (60), 
Cukier 343/t—35, Węgiel ■ 38%—39, 
Cegielski 40 (37), Lilpopy 24%—24, 
Modrzejów 11—11%, Norblin 351/J — 
36, Ostrowiec 45%, Rudzki 14 (bez 
kuponu), Starachowice 15. Drobne 
tranzakcje: B. Dyskontowy 107, 

PAPIERY PR O C EN TO W E
W grupie papierów procentowych 

zarówno państwowych jak  i pryw at­
nych panowała tendencja bardzo 
mocna przy małem zaofiarowaniu. No 
towano: 4 proc. poż. inwest. serj. 
102, zwykła 100, 5 proc. poż. konwer- 
sy jna 50. 3 proc. budowlana 50, 8 
proc. obligacje B. G. K. budowlane 
93. K ursy listów zastawnych i obliga 
cyj B. G. K. i P. B. R. utrzym ane. 
S proc. Przemysłu Polskiego 88, 5 
proc. m. W arszawy 57, 8 proc. m. 
W arszawy 73%— 73—72%, 10 proc. 
m. Radomia 80,

ZBOŻE
N a wczorajszem zeh '- dv

zbożowo - towarowej w W ars a wie o- 
broty były małe przy usposobieniu 
spokojnem. Notowano za 100 kg pa­
ry te t wagon W arszaw a: żyto 18.75—  
iu, pszenica 27—28, owies jednolity 
21—23, jęczmień iia kaszę 19--20, 
jęczmień brow arny stai.d. 24—25, mą 
ka pszenna luks. 60— 70, m ąka psz. 
4,o 50—60, m ąka żytnia 35—36, o trę­
by pszenn • szale 15— J6, otręby pszc-n 
ne , redme 13— 14, otręby żytnie 10% 
—I I ,  kudiy lniane 28— 29, kuchy rze 
pakowe 2u—2 1 , gi ch polny jadalny 
27—30. proch „V k.tor:T  34—28, ko­
niczyna woiia j.80—220, koniczyna 
biatu 30U — • t 0

Z M A R T W IE N IE  P. R A D C Y  A

Spotkałem  radcę Fiszbinkiew i- 
cza jak  szedł z opuszczoną głow ą 
i osow iałym  w zrokiem  spoglądał pc 
przechodniach. Cała postać jego 
zdradzała w yraźne przygnębienie i 
determ inację

— Cóż to panu  radcy —  g ry ­
pa? — spytałenp ' patrząc nań ze 
współczuciem .

— At, gdzietajn. czuje się, chw a 
ła Bogu, dobrze, tylko...

K iw ał i zapatrzył się posępnie 
na m ur, obw ieszony szczątkam i pla 
katów  przedw yborczych.

— Jak  zdrow ie jest to wszystko 
fu rda — pocieszałem  go, s ta ra jąc  
się dodać mu otuchy.

—■ D obrze panu  m ówić, jeśli nie 
znasz w łaściwej przyczyny. C hodź­
my do cukierni — zaproponow ał — 
i pociągnął mnie na pół czarnej. 
Tu dopiero  ulokow aw szy się w ką­
cie koło pieca w ybuchnął nagle z 
pasją, jak iej daw no u niego nie w: 
działem.

I — L icho nadało, że skończyły 
się już te wybory! j

— No?...
—  A no tak! P rzez  kilka tygod 

ni człowiek m iał spokój jak  r z a d - ! 
ko, a teraz...

—  ?!
— Tak, tak! P rzychodzisz do 

dom u. cichutko jakby m akiem  siał. 
Żona na zebran iu  przedw yborczym , 
córki na wiecu, syn na konferen­
cji — cicho, spokojnie, błogo jak 
w ra ju . N aw et kucharka chodziła 
na jakieś zebrania, a chociaż wpra 
wdzie często gęsto nie było z -tej

racji obiadu w dom u. to  człowiek 
poszedł sobie na flaczki, czy na gc 
lonkę, spo tkał się z kim, posiedział, 
pogawędził, w rócił do dom u i ro z ­
koszow ał się spokojem , aż do póź­
nego w ieczora ,

Pop ił kawy i ciągnął:
— Było. pow iadam  panu, ro z ­

kosznie! O dpoczyw ało się jak  na 
jak iej R iw ierze, czy w 'sanntorjum : 
od rana  w szystko to  chodziło, agi­
tow ało, konferow ało , w ieczorem  
zaś, po takim  12 -godzinnym  dniu 
praicy, n ik t już o niczem  nie chciał 
gadać, tylko szedł spać, nie otw iera 
jąc  już praw ie ust. ,

— Teraz, m asz djable kaftan! 
W ybory  się skończyły i wszystkie 
kobiety przypom niały sobie naraz, 
że m ają sto  spraw ' i interesów , 
k tó ra  nagw ałt trzeba załatw ić i od 
robić! F ilcia niem a płaszczyka, F u  
sia kapelusza, żona sukni, a M a­
rianna nasłuchaiwą^y się o krzyw ­
dzie ludu pracu jącego  zażądała pod 
wyżki. Jednocześn ie A dm inistra tor, 
k tó ry  był mężem zaufania, teraz 
gw ałtu je o zaległe kom orne, a W y- 
cieralski, kandydujący na posła, n a ­
piera o zaległe procenty. — Oto 
masz pan jakiego bigosu narobił ko 
niec w yborów . L icho wzięło i spo ­
kój i flaczki i błogi stan we w łas­
nym dom u, teraz zaś trzym aj się 
za kieszeń, a  ciszy szukaj chyba na 
biegunie polarnym .

U ścisnąłem  m u ze w spółczuciem  
rękę, w yrażając bez słow a głęboką 
dla pana radcy kondolencję.

I. Raca

■ j g S S E

5BC&AD F»TS5£ł
i w r r o b ó w  f u t r z a n y c h

a . ’ p ^ o s i i s p
Warszawa, Nalewki 41 m.3. lei, 209-56
posiada gotowe fu tra v  v!e!kim 

wyborze ,
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

Wam Si!!
jj1 !tif feS

mahonie, jesiony, komplety oraz po­
jedyncze sztuki poleca GROBSESB4 ? 

E ł® t*  3e»„



20. XI. 1930. Nr. 318

l l n L I„ Sypialnie, stołowe, salo­
li!  Culu nikl> szafy, biellźnlarka,

kredensy, stoły, krzesła, 
otomany, tapczany, kozetki i Inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy­
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratami dogodnie.
S t. M y ś l i b o r s k i

, Hoża 21 magazyn podwórze.

NAJTANIEJ

Przeróbki wg, najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

1 galanterjl
FA RBU JE SYSTEMEM LIPSK IM

F. Maksymowicz
M arszałkow ska 139 (w podwórzu)

Tel. 340-77 
Ceny przystępna W arunki dogodna

FUTERN I E  K U P U J C I E
dopóki nłe obejrzycie 
w firmie A . A U S t e r l l t Z
Sienkiewicza 3, parter, tel. 337-78 
Pierwsze iródło palt irebakowych 
ł innych po najniższych cenach. 

Najdogodniejsze warunki.

WI E C Z NE  PIÓR f i
najtaniej można nabyć i zrepero- 

w ać w  firmie 
KULIŃSKI I ZAJAC  

N ow y Świat 33 w  podwórzu

MEBLE, O tom any, patefony, no­
we, używane, ratami — gotówką. Naj- 
taniejl Złota 2 S »  Sklep. 1734

P A C Z K I  d o R6S1S
w y sy ła  BIURO POSYŁEK

WAL1SZAWA
N O W O G RO DZKA 36  (parter), te l. 2 2 8 -4 6

1P08

iiiiiMinuniiiniipinniiinniwinniniini«niinitiinnfniuiiBiimiiiii

KUŚNIERZ przyjmuje wszel­
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo­

deli. Na składzie wielki wybór goto­
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbujemy systemem lipskim.

WICHER, Długa 18,
t e l e f o n  2 9 8 - 8 7 .

Odpowiedzialnym klijenfom K r e ­
d y t  d ł u g o t e r m i n o w y .

UWAGA: Do listopada 50°/0 taniej 
■nuwiiuiiuuiiipiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiniiuiuiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiuiiiiiiiuj

Pracownia Bielizny
przyjmuje zamówienia. 

W yprawy m ęskie, damskie i 
pościelow e — specjalność: ko­

szule m ęskie w kom plecie. 
Pracownia egzystuje od 1894 r.

o c m e w s K A
Nowy Swlat 21/40

„MIESIĄC POM ORZA"
przy Związku Obrony Kresów  
Zachodnich od dnia 16 listopada 

do 16 grudnia 1930 r.
Złóż ofiarę na eskadrę hydropla- 
nów i prace kulturalno - ośw ia­

tow e na Pomorzu 
P. K. O. 8414

© H U W I E
D A M S K I E  2 | b <|9 

m ę s k i e  l i  27
najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

WARSIfiWA. DZIKA 9 m. 13
wprost bramy parter

ES H G  ŁTfi A  Najelegantsze palta futrzane modelowane 
■ ' * B  K I .  u  od Zł. 400 na s p ł a t y  d o  3 2  n r . le s .

po. gfnś^arz-modeli sta
przyjmuje obstalunkl, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 

modeli słynnych akademjl 1931 r.

K re d y t dlofigoferBninowy.
40% taniej w pracowni kuśnierskiej , » S  O B ©  I-** 

Dzielna 5 m. 34, teL 243-31.
Stałym I odpowiedzialnym  klijenfom b e t  zallcskl* 

Wojskowym i urzędnikom dlE&iy ł?a& at»

C O

PI ECE  S Z R A J B E R A I kuchenna

K o r p . a  t t r w a ł a ,  k o n i t r u K t ł i  s t a ł a  d e r m a l y t i n i l l
a Łkutkiem tego 6 0 °/, « l * « s q c J n c s s l  opala w porównania da 
wizystkich pleców kaflowych, Z b g d l n a ś l  c o T O S z n y c k  r c m ó . i *  
C<tw, fcŁ itiŁ U iia , s u u c . a z ł s j a , !  l u a l n z u  Przeszła I d . ó d ł  
^•Łtłisz w ożyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie m lm itsrłtfJ

i urzędy.
■fyrtelaweli v wyrOa catKowlaia pois*1 *

K A R O L  S S A A J B S A
w V aiszauic, ul. Grójecka 33, telefon Nr, 320-ji.

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. t.

DUSZPASTERSTWO MIEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
W WARSZAWIE 4 - 8  LISTO PADA 1929 ROK)

stron 306. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

,  11 Praca duszpasterska w Kościele.
■ III Praca w parafji poza Kościołem.
,  IV Kwestje specjalne 1 duszpasterstwo stanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lub

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć  łe Nr.  71

Zakład <LU5f lRSK0-MECHACI  CZN/
Vt AESZAWA. uL Leszczyńska 7a (Powlila)

jrewadreny prze* długolefnle|a k lira z a lt*  
U Ł O L Y  RZEMIOSŁ SALSZJ ŁMÓ f

wykonuje: ERAMT 1 OGRODZENI! k s h l i h i l  cmen* 
Urne htlkony, balustrady. Żaluzja i okucia doakiaa  

i drzwi, tudzież wtzelkla rojaracjj

GOSC NiaBUEŁBIY
Ilustrowany tygodnik katolicka-społeczny

jeBt najtaószem pismem ilustrowanem w Polsce
G o f (  N i e d z i e l n y  redagowany jest w ducha szczerze katollc* 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu' 
■traeje ze świata katolickiego i tycia społecznego wykonane są 

pierwszorzędną techniką rotograwurową.
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 80 groszy 

numer pojedyńczy 20 groszy.
GOŚCIA NIEDZIELNEGO* należy żądać przy każdym kościele kat 

i u eprzedawców gizet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 

ul. Marsz. Piłsudskiego 58.
Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy I okolicy, podajemy uprzejmie 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i skład główny 
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę znajduje się 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH

„ K R O N I K A  R O D Z I N N A ”  w W arszaw ie, Podwale 4  tel. 15-95.
Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie­

dzielnego* w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej.

Krawiec Męski

WŁ. GODLEWSKI
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 nw 13, 
teł. 406-51. Przyjmuje wszelkie obata- 
tunki x własnych i powierzonych ma. 

terjalów. Ceny przystępna

P M S Y
l e c z i i u e  i 
uszczupla] i s b

G U M O W E
p o ń c z o c h y  
na ż y l a k !
W. LasluwiszłZ A K Ł A D

ORTOP.

Rarsziwi, Harjnttmti 123, plarwsza plątro 
CENY PRYYSTEPME

Nowa fascynująca powieść
Józefa W afra-Przew lockloge

M E X 8 C A M f l
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w W arszawie
Księgarnia 

Przeglądu Katolickiego
Krak. Pnedm. 72

HALLO!
A P S  HAT F0T^(G!?!»nCZNV
kupić, lub roboty amator­
skie oddać najkorzystniej 
d o  F A C H O W C Ó Wm PĘCHERSCY

M A Z O W I E C K A  2
otwarte 9—7 bez przerwy

WOJ. WILEŃSKIE

WILNO

K O M ISA R Z  SO W IE C K I Z B IE G Ł  
DO PO LSK I. — Z Radoszkowic do­
noszą, że na odcinku granicznym Sze- 
pietowszczyzna przekroczył granicę 
polską i został przez patrol K. O. 
P.’u zatrzymany, zastępca komisarza 
9-go pułku piechoty sowieckiej, Bo­
rys Danilew.

Odprowadzony do strażnicy K .  O .  
P.;u oświadczył Danilew, że zbiegł z 
szeregów armji czerwonej, gdyż miał 
dość panujących tam intryg.

PRO C ES W YW RO TO W C Ó W . — 
W dn. 18 b. m. rozpoczęła się w okrę 
gowym sądzie wileńskim rozprawa 
przeciwko czterem t , posłom na sejm 
z komunistycznego klubu białoruskie­
go oraz przeciwko sześciu ich najbliż 
szym współpracownikom.

Głównymi oskarżonymi są b. po­
słowie: Ignacy Dworczanin, Flegant 
Wołyniec, Gawryluk i Paweł Kryń- 
czuk.

W. M. GDAŃSK
GDAŃSK

RU C H  W  PO RC IE. — Burza, pa­
nująca w ostatnim tygodniu, nie pozc 
stała bez wpływu na ruch w  porcie 
gdańskim, Podczas, gdy w poprzed­
nim tygodniu zawinęło do portu 123 
statków, przybyło w ostatnim tygod­
niu tylko 111 a w tem 10, które znaj­
dowały się w niebezpieczeństwie. O- 
puściło port gdański tylko 111 stat­
ków. Między statkami na wejściu 
było 89 parowców i 19 statków moto­
rowych, a między statkami na wyjściu 
64 parowce i 5 statków motorowych.

Z N A N E  K U R S Y
KROJU i S Z Y C IA ,  rowdea:
nla haftu, ajT kscji ł lalek, konce­

sjonowane przez Min, Oświaty

Mieczysławy Glinojeckiej
mistrzyni cechowej 

W arszaw a, Szp ita ln a  5 m. 16 , te l.  7 5 0 -3 9 . 
Wykłady podług najnowszych metod 
(na materjałach). Przyjezdnym po­

mieszczenie zapewnione. 
Zapisy codziennie

PRACOWNIA POŃCZOCH

A. MATUSZEWSKIEJ
Nowogrodzka 12 m. 27

Poleca nadrabianie l wszelką re­
perację pończoch I trykotów 
oraz sprzedaż pończoch dam­
skich, skarpetek męskich, pończo 

szek dziecinnych l trykotaży 
Ceny n iskie  Robota solidna

POSZUKUJE mieszkania przy 
rodzinie— pracuję poza domem—  
okolice śródmieścia —  kierunek 
Pragi. Zgłoszenia do Księdza Sła  
boszew skiego, Krakowskie Przed  
m ieście nr. 71. ‘ 1805

Ostatnia Nowość!
Kwinty na poduszki oraz gotowe 
poduszki kwiatowe w wykwintnym

guście poleca

Pracownia " C h w a n t e m a 1
'arszawa,

I H l W I i i l l

ss

WOJ. KIELECKIE

B Ę D Z IN

W Y B U C H  W  K O P A L N I. — Na 
jednym z szybów kopalni Saturn w 
zagłębiu Dąbrowskiem, na głębokości 
200 metrów, nastąpił w niedzielę wy­
buch gazów ogniowych. Niektóre 
chodniki zawaliły się. Dwuch górni­
ków, pozostających w  tym pokładzie, 
uległo prawdopodobnie zatruciu. Pod­
jęta natomiast akcja ratunkowa, któ 
ra trwała bez przerwy do poniedział­
ku godz. 17, nie dała rezultatów. Nie 
zdołano dotrzeć do miejsca, gdzie prze 
bywają górnicy. Istnieje mała nadzir 
ja wydobycia ich żywych.

W OJ. ŚLĄSKIE

KATOW ICE

S K A Z A N IE  R E D A K T O R A  „PO­
LON J}” Przed sądem powiatowym
w  Katowicach odbyła się rozprawa 
przeciwko redaktorowi odpowiedzialne 
mu, „Polonji” Krzypczakowi, oskarżo 
nemu o zniewagę dyrektora lasów pań 
stwowych p. Adama Loreta.

Sąd wydał wyrok, skazujący odpo 
wiedzialnego redaktora „Polonji” na 
2 miesiące więzienia.

Warszawa, Niecała 3
1811

WOJ. WOŁYŃSKIE

ŁUCK

P A N IK A  W  K IN IE .  — Wybuchł 
tu w kinoteatrze Apollo groźny poraź 
w kabinie mechanika. Wśród licznie 
zebranych widzów zapanowała pani­
ka, w czasie której rzucono się do 
wyjścia przez jedyne drzwi mieszczą 

! ce się na parterze. Dwie osoby po­
niosły śmierć, kilką jest rannych-



20. XI. 1930. Nr. 313 T

Liryka refleksyjny  
S ło n czy śk ię j

(Z P O W O D U  W YDANIA „BA R W  i  D Ź W IĘ K Ó W ” ŚW . W OJCIECH, POZNAŃ 1930)

Z ciekawym typem  liryki mamy 
lo  czynienia u Anny Slonczyńskiej 
Zaczęło się to już w „ M u z y c e  
S ł o ń c  a”, g dz :e wśżśflwe poetka 
nardziej osobiście się wypowiada. 
P o tem  w , B o ż e m G n i e ?■ 
fi z i e”, przeżycia jej s ta ją  się b a r ­
dziej ogólne, b ez o so b o w e ; nab iera­
ją wartości własnej jaiko zagadnie- 
lia. Stają się zupełnie objektywne 
w „N  i e b i e s k i m G o ś c i u ” 

takiemi pozosta ją  już w ostatniem 
p o e m a re .  Tylko, że t j m  razem 
)unkt ciężkości od faktu  psychicz- 
lego przeżyć przechodzi do obrazu 
Jtaczajacego świata. D ro g a  od wew 
lątrz św iadomości do koncepcji o 
»ólnej: od analizy do syntezy. C i 
jraz  się rozszerza w linji i p o 1 -łębia 
ię tam. W yw ołu je  nastró j .  W y p o ­

wiada się wartościami m alarsko-mu 
■ iycznemi. z nieomylnością intuicji 
.prawdzonej refleksją. A że ta re ­
fleksja nie poprzesta je  na  wraże- 
tiach i odczuciach, ale stawia sobie 
agadnienia i dom aga się ich rozw :ą 
ania stąd jesteśmy tu  ,uż na po- 
raniczu liryki i d ram atu .

Je s t  to wszakże pieśń przyszło­
ści. W  . B a r w a c h  i d ź w i ę- 
i a c h ” jesteśmy jeszcze w śwje- 
łje czystej liryki, tylko że bardzo 
iuż obiektywnej jako odczucie a 
iardzo indywidualnej jako  tw ór-  
-ość. W szystko  jest tu  bairwą i 

Dwiękiem. Poetki prawie merna. 
Mówi tylko to, co czuje, co widzi 
t  potem myśli już razem  z nami.— 
fest obiektywną tak dalece że fo r ­
my osobowej nie używa praw ią  
wcale. Zaledwie na  czele mowa o 
(obie w inw okac j i :

„Pragnę bano, barw aż siedmiu.
wszystkich barw tiwych, o tęczo.'

Słonczyńska nie pnie się na wierz 
| chołek świata, jak to czyni przeważ 
, na ilość dzisiejszych poetów lirycz­
nych, bo posiada żywą świadomość 
jego i własnej swej odrębności. Ro 
tumie świat rea’nie — oddaje go 

jako w ’’zję poetycką.
Je j  zmysł rzeczywistości nie za 

traca się w m euchw ytnej peryfra- 
zie ■ dzień jest dla niej dniem, a noc 
r o c ą ; barw y mają swą własną, s ta ­
łą m ow ę; dźwięki maia swą b a r ­
wę, dzięki którym kolorowa wizja 
ąoetycka Slonczyńskiej: świata  jako 
palety barw  a ducha jako harm onii 
dźwięków, jest jasną syntezą jej at 
tystycznych przeżyć.

Nie jesteśmy tu  ani w lesie gę* 
i stym i ciemnym po którym hu'ały- 

•y nieobliczalne wichry kaprysu ko 
biecego; ani na pustyni — ducho- 
wem jakiemś odludziu, gdzieby 
nam sypano w oczy plaskiem bez- 

! płodnych frazesów . Liryka S łon­
czyńskiej. z natury  swej bogata 
jest powściągliwą; nie narzuca się; 
niema w niei ni-  z-tonlryga-w-ędziar 
skiego „w yw ie trzan ia  sie”. Nastró j 
umie w yw oł-ć  nie efektem zewnętrz 
nvm. lecz drogą pobudzenia do my 
ślenia.

Is to ta  te^o stanu rzeczv. k tó re­
go rezultatem jest daleko idąca 
świadomość «rorlków, jest fakt o- 

, parcia jej całej psychiki, hal moc- 
; nvm podłożu in te lektualnym dla 
1 k tórego sprawdzianem wartości i 
i rzeczywistości do mań artvstycz 
I nych — to n :e odczucie, a 'ę z ro z u ­
mienie. P oezja  Slonczyńskiej nie 
niesie nam raclonalizmu — wvklu- 

j cza MJ-o wssglłii s-ntyracnfcl-^zm 
Rzewności tu niema. Test za to .du­
żo, dużo uczucia, zachwytu dla p ’ęk 
n.a tkwiącego we wszechświede. 
Jest dużo uwielbienia — niema bał-

Tabryka lnster ł szlifiem ia rzhta
B -C IA  B A B IC Z

Warszawa, Solce Nr. 77, tek 750-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkł* 
techniczne oraz wszelkie robr/ty w 

zakres szklarstwa wcLoaząc%

Prctezy z d n a lu n M
niezwykle 1ekkle! t r o l ­
le, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty Iccz- 
ricze-ortope iycznr 
chirurgiczne (wyci^Ja- 
we), pasy przepuklina- 
v.e i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę I obu­

wie lecznicze.
Pole* TTytw. Przyrz. Ocfaa.

A K T .  K U S i E R
41 1

tbiu/aj <(45-52 
Kedfclc iio lt: Petcribjr* 1915 

1)27.

P O L S K U  P R & E M Y S Ł

ro d  firmą

„ J Ó Z E F 1
Warszawa, v o vv  ifwiał 27

(w podwórzu).

p » ! « e a  c tw ^ r s©>-
I ld T -y r lh  im sSrlli a a  r ' o -  

aooSiiycSt war 3xac8t

K apelusze welury 
wioch ite, m eloni­
ki filcowe w mod­
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor­
towe i uczniowskie

nuć . Fcchm ara
Zgoda 3. tel. 679-2-1

F U T R A
(I-ty najdogedni » I nr tania* 
Przerabianie i reparacja futer, ta—  

tty modne, rebot* aot dna

KACPRZYR
N o w vgTvdzka Nr. 27, tai 249-OA

K e & l a  G k a i j i
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
debowe. Różne fasony klubo­
wych kompletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szafy lustrzane, bry- 
sfołki, stoły krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ży­
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów.

Kagezyn Okazy! Krucza 34 
S t e f a ń s k i

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

I. J a w o r s k i
W a r sx t« W fi -  P r a s ia *  

Targowa 35. Tel. 10>21>29
Wykonywa wszelkie za­
mówienia w zakres orto­
pedii wchodzące. Jak  to: 
PROTEZY NOO i RAK 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE. W KŁAD­
KI I ’OD PŁA SK IE STO 
PY PAST BRZUSZNE, 
i DPZEPUKT TNOWU 
i W SZELKIEGO RO­
DZAJU R EPA R A C JE. 

Dla Pań na żądarfie obsługa damska.

wochwalczego panteizmu, bo jak po 
wiedziel śmy, Słonczyńska umie roz 
różniąc. Stwórca i stworzenie — to 
w jej psychice dwie odrebne w ar ­
tości. Księżyc srebrny, migocący 

; jest „srebrnym  symbolem M arji”. 
co „głowę węża zdeptała S topa bia 
tą*’, jest , srebrnym  symbolem Chry 
s tusa”, „co wyciągnąwszy wdał Swe 
jasne, promieniste  ramiona, prze­
żegnał m rok  aż światło nadziemskie 
się s ta ło”.

Te nieliczne rysy filozof ji reli- ij 
nej poetki, jakie po' ,.N i e b i e s- 
k i m g o ś c i u ” *) dadzą się obce 

i me wyodrębnić w „ B a r w a c h  
i d ź w ' ę k a c h ”, dowodzą śv”’a- 
lomego wysiłku poetyckiej rozbudo 

| wy własnego świata wewnętrznego 
poetki. Słonczyńskm w ,,B o ż e m 
g n i e ź d z i  e” jeszcze „opiso­
wa"’ otwierała tern sobie „drzwi od 
przestrzeni i czasu”, i było jej w 
tem dobrze. W ystarczało  sam o po­
dejście do zagadnień, —  nie potrze 

! ba było ich rozwiązywać, ,ani ich 
1 nawet staw<ać. W  „N i e b i e s- 

k i m  G o ś c i  u ” -  Dobra No 
V'ina. P ra w d a  Chrystusowa — prze 
staje byr przedmiotem spekulacji fi 

1 lozoficznej,  staje się „praw dą oczy- 
vistą a nie snu m arzeniem ” — P ra  

wda życia, praw dą objektywną, a 
zarazem jej prawdą, w k tó rą  w p a­
trzona stnw:a nam  przed oczyma w 
„ B a r w a c h  i d ź w i ę k a c h ” 
ten piękny, uśmiechnięty prosto tą 

j E ra Angelic-a czy Belliniego o b r a z :

Oto kolor niebieski, ten kolor laurów  
nieba, co imię w słodkie chwyciło

[oóyęciaBfcj 
kolor miękkiego lotn serafickich

[chóraic
i kolor Wniebowzięcia.

Lekkość i powiewność tego o- 
brazu opiera się na głęboko malar 
skich wartościach jej poetyckiego 
talentu, opiera się na umiejętności 
k s w r r e r f ł  w i t e ' '  wzrokowych z 
refleksja, dla k tórej są one tylko 

S ro g a  wzwyż.
Słonczyńska ciągle myśli. Nie 

daje porwać sie smętnemu mistyoyz 
niowi bezbrzeżnych horyzon tów  fin  
tazji nie popar te j  rzeczywistością 
Jest ostrożną i rozw ażną nim swe 
kroki powierzy natchnieniu ale wte 
dy okżiziije śmiałość' koncepcji i pe 
wność ręki Nie wypowiada bowiem 
nigdy tego. czego nie przemyślała.

Gdy nawet przebija się przez 
mroki wie. że idzie do celu, do swe 
go celu poetyckiego:

Gdy fio let zalka wielkim sw ym
f szlochem  

to nawet góry czują się 'prochem 
o. ludzka pycha zwiesza ramiona 
Zemdlona...

Lęk ją ogarnia ..przed zamknię­
tym bytu sekre tem ”, wobec którego 
milknie wszelki głos i tylko

...cłzowiek żegna się ja k  w kościele 
i jakby zgięło, go Boża Ręka  — 
przyklęka...

Jak  według słów poetki, przy i 
klęka promień słońca nad biało zło 
$  płaszczyzną śniegu; jak może 
przyklękać matka nad kolebką uśpio 
nego dziecięcia —  cicho, bezszelest 
nie; jak  w wygwieżdżona, m roźna 
noc N arodzenia przyklękać musieli 
Mędrcy - K ró lowie wschodu nad 
żłobkiem Dziecięcia T dla niej wów 
czas rodzi się świat nowy, świat 
poetyckiego natchnienia.

Zdaje się, że w  tych chwilach

b z i a ł L E K A R S K I
E B B B C B E a n U L .  B3gaaE B m !E E Sg3BBBCTSSB3Ea n — Bj

iBcaGEaaa soo-aacai
ZABIEGI PRZYRODGLECZMCz-E 

D r. Etae«l. CJ1SIS3
M azowiecka 5 m. T, te le fo n  606-51

Przejęcia chorych od 2 do 7-e.j.

Ku czci św. Jozafata
Młodzież podlaskiego sem inarjum  da 
chownego co rok dn, 14 listopada, t. 
j. w dzień św. Jozafa ta  Kuncewicza, 
daje w yraz swej wielkiej czci dla te 
go świętego Arcybiskupa _ Męczenni­
ka, P atrona un ji kościelnej.

W roku bieżącym klerycy w szcze­
gólniejszy sposób uczcili św. P atrona 
unji. Młodzież duchowna, skupiają­
ca się w kleryckim Kole misyjnem (z 
sekcją unjonistyczneą), prosiła rekto 
ra, ks. prał. A. Lipińskiego, by w ka­
plicy sem inaryjnej w dzień śs. Joza­
fa ta  odprawiona hyła Msza św. w o 
brządku wschodnio - słowiańskim. Po 
długich przygotowaniach chóru kle­
ryckiego projekt dał się zrealizować.

REUtttYZM
arfretjfzm, neiivobóle.

Porada 4 zł.
L E C Z E H J S  S Z C S 2 P I S N K Ą .
L E C Z N IC A , C H M IE L N A  2 \

Nabożeństwo celebrował ks. kan. Ar- 
kadjusz Nikolski w asystencji trzeci i 
innych kapłanów wschodnio - słowian, 
skiego obrządku katolickiego.

Niemałe trudy , jakie towarzyszy­
ły przygotowaniu tej uroczystości, po 
niósł ks. prob. Euzebjusz Bondarenko 
kapłan obrz. wsch. oraz klerycy Stę­
pień, Myszka i Ruciński. N a nabo­
żeństwie był obecny J .  E. ks. biskup 
rrzeździenki. ,

LISTOPAD
1830

x

A. Ś L IW IŃ SK I
POW STANIE LISTOPADOW E

W)dauie specjalne 
na bezdrz. papierze z 16 portretami 

cena zł. 7.50 
w opr. zł. 10.50, w opr. białej z czerw, 11.—

*

E. Białynia. Powstanie listopadowe. Popu­
larna monografja, zł. 2.—, w opr. 3.—;

W. Przy borowski. Reduta Woli. Powieść 
, dla młodzieży. W opr. zł. 5-—

T. T. Jeż. Drugie Boże Przykazanie. Powieść 
na tle powstania 1830 roku. Zł. 180 

w opr. 4.20
W itkow ska  i K rzyżanow ska. W odzowie 

N a r o d u .  67 życiorysów. W opr. zł. 7.—

WSZELKIE KSIĄŻKI R O C ZN IC O W E

M. A R C T
Warszawa. Nowy Świat 35. P .K .0 .196

18i2

r a
4 id e a M a a ZIOŁAt e c z a

!>i n a
na prsamiasi^ m-atarii

MAGISTRA

j  E, WolsYiep
C E N A  4  ZIŁ.. P U D E Ł K O .

Żądać w aptekach i sk ładach aptecznych 
Skład główny:

Centrala Maturalnych Srom ów  Leczniczych
Sp. ż o. o.

lYarsi3wa. .Iow 3£ n d i ’u  43 m. 2 tal. 32S-93

pULOW ERT, kam izelki, swe­
try, pończochy, 

skarpe tk i, rękawiczki sp rzeda­
je  najtaniej l ltlad Fabryczny

I .  R E S M F E L 7 3 1 &  ,t
Nalewki 19 róg Swlet^iertklej ’

*) P. artykuł podpisanego w mie­
sięczniku „Roz Przyłbicy” Warszawa, 
styczeń 1928. j'

skupienia, m am y tu  doczynieniai ze 
świadomością realności świata du ­
cha. tak mocną, że wszystkie b a r ­
wy i dźwięki bledną nam  i giną, 
gdzieś bezpowrotnidA.a ona: tylko 
pozostaje.

Jest to  nieucht. ytna linja g ra ­
niczna między kolorystyczną wizją 
widzialnego świata i światem jaki 
poetka ma w  duszy. Łączy je melo 
dja, szlakiem liryk..

Stanisław Brzeziński 1

S ik i 13£S a iE R
PRACOW NIA NA MIEISCU

i m
BIELAŃSKA 19. TELEFON 251-07 
Ostatnie modele z Paryża i Wiednia

CENY ŚCIŚLE HURTOWE 
DOGODNE WARUNKI

HURT. DETAL.

1 A  dl Dobre gałun̂ cJ

pończoch, skarpetek, krawa­
tów bielizny i trykotarzy 
E . R O G O J S K I

SMetrtc-aia 3
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20. XI. 1930. Nr. 318

ŻYCIE STOLICY
BUDzET WARSZAWY

K om isja budżetow a M agitratu  
zakończyła w czora swe prace aad  
przygotow aniem  budżetu  zw yczaj­
nego W arszaw y na rok  19 3 1 /32 .
L a .£ posiedzeniu piątków em do­

konane będzie zestaw ienie ogólne 
i sum  budżetow ych.

Budżet W arszaw y na r. 1931/32 
prze1'1' nv będz’e do R ady M iejskiej 
pr. dopodobnie w końcu listopada

,.C” — PODLEGA AUTOMATY­
ZACJI

W  nadchodzącą sobotę, 22 b.m. 
po południu, rozpocznie się przełą 
czanie" , do cen trali au tom atycznej 
przy ul. P .ęknej now ej serji te lefo­
nów. m ianowicie tych, k tó re  posia 
da ja w now ym  spisie dw a num ery, 
oddzielone literą C. P rzełączeni i to  
nastąpi w^dzielnicy, osią k tó rej jest 
ul. K rucza, ogran iczona od po łud­
nia ul. W ilczą, od północy N ow o- 
grodzl-w od zachodu Al. U jazdow - 
si-p ^ '" p  w schodu w hdjow ie dro 

Agi do ul. M arszałkow skiej. P rzełą- 
-czonych będzie ogółem  1.400 abo­
nentom . R oboty  ukończone będą 
w niedzielę wieczorem , w zględnie w 
1 oniedziałek rano .

40 PROC. PENSJI —  DO 10 LAT SŁUŻBY!

EMERYTURA D1A PRACOWNIKÓW MIEJSKICH
W EDŁUG ZASAD NOW EGO PROJEKTU

CO UCHW ALIŁA RADA 
ARTYSTYCZNA

W e w torek 18 b.m. odbyło się 
posiedzeń.e R ady artystycznej przy 
wydziale technicznym  m agistratu  
na którem  w yłoniono kom isję arty  
styczną, złozoną z inż. Sosnkow - 
skiego i inż. Gądzikiewicza, do po ­
rozum iew ania cię z autoram i p ro­
jek tu  kościoła na Żoliborzu przez 
cnły czas jego budow y, ,a specjalnie 
dla opracow ania w yglądu zew nę­
trznego  kościoła.

N astępnie R ada artystyczna do 
szła do przekonania, że należy o- 
głosić now y konkurs na pom nik 
W dzięczności A m eryce”. Jako  miej 

sce pod now y pom nik obrano  pla­
cyk przy zbiegu P ięknej. M okotow  
skiej i K ruczej.

W reszcie om aw iano km estję re 
gulacji pl. T eatralnego. Zgodzono 
się na konieczność usunięcia jedne 
go ze skw erów  na tym  placu.

Życie społeczne

Z okazji 25-lecia istnienia S to­
w arzyszenia robotnikow  chrześcijan  
skich iv W arszayde zarząd głów ny 
na posiedzeniu w dniu io -go  ub. 
m. postanow ił urządzić uroczy­
stość jub ileuszow ą w dniach 7 i 8 
grudnia r. b. z program em  nastę­
pu jącym . rtn 7 jX 1I: przyjazd dele­
gatów  z prow incji i konferencje o 
spraw ach o rg an izacy jn y ch ; dnia 
8.X II nabożeństw o w kościele św. 
M a ra n a  o godz. To-ej i akadem ja 
uroczysta o godz. 12-ej. Szczegóły 
podane będą w najbliższym  czasie.

Państw ow a szkoła higjeny w 
W arszaw ;e ' (ul. Chocim ska 24) u- 
:ządza w dn. 24 — 29 1's topada r. 
h. kurs p. t. ...Alkoholizm i jego 
zw alczanie”. W pisow e na kurs zł. 
5 : sam kurs bezp ła tn i.

K urs zasługuje na uw agę ducho 
w ieństw a i społeczeństw a ze wzglć- 
du na konieczność zw alczania jed­
nej z najw iększych plag obecnych 
czasów pijaństw a.

Nareszcie, po długim okresie 
wyczekiwania, interes ency1,
próśb i posiedzeń m iędzy-m agi- 
strackich sprawa statuiu emerytal 
nego dla pracowników miejskich 
w eszła w fazę realizacji i jest w 
tej chwili przedmiotem narad spe 
cjalnej podkomisji Rady Miej­
skiej.

Na ogólną ilość 98 paragrafów  
które zawiera projekt —  rozpa­
trzono i załatwiono 15 punktów 
przyszłego statutu.

W  ogólnych zarysach projekt 
zawiera następujące, doniosłe dla 
bytu pracowniczego postanowie­
nia:

Zaopatrzenie emerytalne przy­
sługiwać ma zarówno stałym  u- 
rzędnikom wydziałów administra­
cyjnych 1 biura Rady Miejskiej, 
jak 1 stałym  pracownikom um yslo  
wym instytucyj i przedsiębiorstw  
miejskich, stahon objętym etatem  
niższym funkcjonariuszom wydzia  
łów administracyjnych. Podpada­
ją również pod to zaopatrzenie 
członkowie Prezydium  M agistra­
tu.

Przepisy statutu nie mają na­
tomiast zastosowania do pracow­
ników um ysłowych i fizycznych  
wydziałów i przedsiębiorstw, o 
ile byli przyięci do wykonania 
„określonych” prac lub na tertrrn 
ściśle określony, jak również do 
pracowników czasowych, oolac,a-. 
nych z funduszów o spedalnem  
przeznaczeniu, jak fundusz bez­
robocia, dotacje i t. p.

Zaopatrzeniem emerytalnem  
iest: a) uposażenie emerytalne,
b) pensja wdowia, c) pensja siero 
ca oraz d) pensja rodzicielska.

Projekt zalicza do podstawy  
wymiaru zaopatrzenia emerytalne 
go również dodatki osobiste, po­
bierane przez pracowników przy­
najmniej przez 3 lata przed zeme 
rytowaniem oraz w pewnych w y  
padkacb dodatki wyrównawcze. 
Nie podlegają natomiast zalicze­
niu dodatki funkcvjne i spec:alne. 
Prawo do uposażenia emerytalne 
go nabywa pracownik po 10-let- 
niej służbie, wyjątkowo po 5-Iet- 
niej, w  razie stałej niezdolności 
do pracy, powstałej bez własnej 
winy, bez względu na c z a s  służby 
o ile stał sie niezdolnym do pracy

z powodu choroby lub nieszczęśli 
w ego wypadku, wynikłego na tle 
obowiązków służbowych.

Członkowie Magistratu naby- ’ 
wają prawo do em erytury dc 6 
latach.

Uposażenie emerytalne dla pra 
cowników wynosi 40 proc. do lat 
10 służby i wzrasta za każdy na 
stępny rok służby o 2 ,4  proc., w 
żadnym jednak razie nie może 
przenosić 100 proc. podstawowego  
wymiaru. Dla członka Magistratu 
do 6 lat służby włącznie uposaże­
nie wynosi 30,4 proc., a za każdy  
następny rok wzrasta o 2,4 proc.; 
nie uwzględnia się przytem  dodat

ków reprezentacyjnego, na rozja­
zdy oraz za dodatkowe zajęcia.

Projekt, po opracowaniu przez 
podkomisję —  przejdzie do Ko­
misji Finansowo - Budżetowej, a 
stamtąd powędruje na plenum, 
gdzie stanie się przedmiotem dy­
skusji, a potem —  głosowania. 
W  tej, czy też w  zmienionej for­
mie projekt niewątpliwie przej­
dzie, w ym aga tego bowiem  
wzgląd na dobro naszego samo­
rządu. Pracownikom miejskim sta 
tut em erytalny, opracowany w e­
dług najnowszych zasad ubezpie­
czenia społecznego, słusznie i od- 
dawna sie należy.

Z sali sądowef
ECHA KRWAWYCH ZA 'ŚC W AL. UJAZDOWSKICH

N a wokandzie Sądu Okręgowego 
zra lazał się spraw a, k tóra była echem 
zf.jść w dn. 14 września r. b., jakie 
nastąpiły  po wiecu Centrolewu w Do­
linie Szwajcarskiej.

N a ławie oskarżonych zasiedli b. 
posłowie P. P. S, C. K. W .: J  Dzię- 
gifiski i E. Chodyński, red. „Pobudki”. 
Synowiecki, d r Budzyńska - Tylicka, 
E w aryst Chrościński, Z. Sulmun i in.

Wszyscy podsądni oskarżeni są z 
a rt. 123 K. K. o udział w zbiegowi­
sku, które przy użyciu broni palnej 
przeciwdziałało policji i o zorganizo­
wanie tego zbiegowiska.

Mimo, że proces wyznaczony byl 
na godz. 9 rano, to już na dwie go­
dziny przed term inem  rozprawy widać 
ty ło  grupki ciekawych. Od godz. 8 
w gmachu Sądu porozstawiane były 
tak gęste posterunki policji, że tru d ­
no było się dostać na salę ro zp ra .7 
Wogóle do gmachu Sądu można byio 
wejść jedynie za kartam : wstępu, któ 
rych wydano — poza p rasą  — zaled­
wie kilka.

O godz. 10.45. wszedł komplet sę­
dziowski pod przewodnictwem wice­

prezesa Sądu p. Neumana. W imie­
niu urzędu prokuratorskiego w ystąpi: 
prok. Kawczaa.

N a rozprawę wezwano sześćdzie­
sięciu kilku świadków.

Wobec tego, że ze świadków nie 
zgłosiło się 3, więc prok. Kawczak 
składa wniosek o odroczenie rozprawy. 
Do tego wniosku przychylają się o- 
brońcy i wielki proces, n a  którego re 
zu lta t czekało tyle osób —  zostaje od 
toczony.

Do oskarżonych: Dzięgielewskiego, 
Chodyńskiego, Synowieckiego i Kusia 
ka, zastosowano środek przewacyjnv 
w postaci więzienia. W.

1 lKARAKUŁOWE S |
piękne palta now e!— U w a g a !  q  

W Od 1,000 do 1,500, Źrebcowe od j 
o  800 do 1,300 złotych, najpięk- {
2  niejsze polecam gotowe. Uwaga! £  
•  Kuśnierz chrześcijanin. Robota #  
j  solidna. Wspólna 38 — 9 gjC*«C3T‘-3<MCi:r<-1" MC: t

i SC@®¥¥
S, Krawczyński Marszałkowi? 134
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WŁASNEJ Wytwórni. Gabinety, 
Sypialnie, Stołowe, Komplety klu­
bowe oraz sztuki pojedyńcze po­
lecam na dogodnych w arunkach

JÓZSP LUKS
Nowy Świat 12

Kuśnierz poleca na sezon 
zimowy najnowsze 
modele palt futrza­

nych oraz przyjm uje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres kuśnierstw a 
z własnych i powierzonych futer

Ceny przystępne. W arunki Pogodne.
WARSZAWA. DŁUGA 25 m. i i

l-sze piętro

UWAGA: Na Żądanie wykonuje się 
zamówienia w przeciągu 43 godzin

ots m m m  w
MAGAZYNACH 
O B U W I A

Kaesijis'-:.-.' fA

„lania “ z"
N i e c a ł a  N r. 1.

Edm und  S tru ś
C h m i e l n a  Nr. 9

SCaz. F iU  i c z r k
C h m i e l n a  N r. 17.

| |  Lucjan l&zczyński
Nowy-świat Nr. 34.

o r a z  w e  w szystk ich  
p i e r w s z o r z ę d n y c h  
s k ł a d a c h  aptecznych  

1740

Program  Polskiego Rad ja  na so* 
bote. dnia 22-go b. m

W A R SZA W A :'11.40. Przegląd p ra  
sy k raj. 11.58—12.10. Sygnał czasu. 
12.10. Muzyka gram of. 13.10. Kom. 
meteor 14.30— 14.55. „Przegląd wy­
dawnictw perjodycznych”. 15.50. Od­
czyt rządowy p. t. „Rola pracowników 
państwowych w społeczeństwie”. 
1C 15. Kącik artystyczny L. S. G.
10.30. Muzyka gram of. 16.45. Kącik 
dla młodych talentów  muzycznych.
17.15—17.45: „W yspiański budowniczy 
Polski żywej”. 17.45— 18.15. Słuchów, 
d li  dzieci. 18.15. Koncert relig ijny  ku 
uczczeniu dnia św. Cecylji, patronki 
muzyki. 19.25— 19.35. P łyty gram of. 
19135— 19.55. P ras. dziennik radj. 
19.55— 20.00. P łyty gramof. 20 90.
Feljeton p t.„W  m ateczniku” 20.15.
Odczyt. 20.30. Muzyka lekka. 22.00. 
Feljeton ,p. t. „Kłamcy’*. 22.15. Mu­
zyka gram of. 23.00. Muzyka tan.

KRAKÓW : 11.40. Przegląd nrasv
k ra j. 11.58—12.10. Sygnał czasu.
12.10—13.10. Muzyka g-am of. 13.10. 
Kom. meteor. 15.00. Kom. gospod. 
15.50. Odczyt rządowy. 16.15— 17.15. 
Muzyka gram of. 17.15—17.40. Odczyt 
p. t. „W yspiański budowniczy Polski 
żywej”. 17.45—18.15. Transm . z W ar­
szawy. 18.15. Transm . z W arsz. 19.10. 
Kom. roln. 19.25— 19.35. Muzyka g ra  
mof. 19.35--19.55. Tras. dziennik rad j. 
2C.00. Feljeton z W arsz. 20.15. „Prze­
gląd polityki zpęrr. ub. tygodnia”.
20.30. Koncert z W arsz. 22.00—22.15. 
Felejton z Warsz, 22.15—22.50. Mu­
zyka gram of. 22.50—23.00. Kom. z 
W arsz. 23.00—24.00. Transm , muz. 
ta:.. 21.00. H ejnał z Wieży M arj.

POZNAŃ: 7.00—7.15. Zegar z wie­
ży ratusz. 7 15—8.00. Gazeta por. R. 
P. 13.05— 14.00. Koncert gram of.
14.15—14.30. Kom. gospod. - min.
15.30. Odczyt rządowy' 17.15. Radjo- 
g rafja . 17.25—17.45. Odczyt dzienni­
karski. 17.45. Słuchów, dla dzieci. 
18.15. Koncert dla młodz. 18.45—  
13.25. Arj< i pieśni w wyk. A, Kli- 
chowskiego. 19.25—20.30. Dodatek do 
gazety por. 20 20—20.30, Interludium  
gram of. 20.30—22.00. Koncert z W ar 
szawy. 22.15— 22.30 Gawęda reporter 
ska. 22.80— 24.00. Muzyka tan.

POLSKIE
E L E K T S O - ę m P J O

naprzeciw Dw. W ileńskiego 
Tarnowa 5d, tel. 10-09-oł.

Dzisisjsz: pDgrzstJj
P O W Ą Z K I  

Ostrowski Feliks, 1 88 godz. 10 
kcśc. Zbawiciela; Kiedrys Jadw iga, 
1. 53 godz. 10 kośc. Zbawiciela; Kra- 
derska Aniela, 1. 83 godz. 11 kośc. S. 
Jezusowego; Twarowska A nastazja, 
1. 85 godz. 11 kapl. powązk.; Trąb- 
czyńska Zofja, 1. 71 godz. 11% kośc. 
św. Krzyża.

B R Ó D N O  
Górasik Antonina, 1. 31 godz. 9% 

szp„ św. Ducha.

Ja(k.3 M z ia  pogoda?
'N a  wschodzie Polski jeszcze chlod 

no, naogól doić pogodnie, m iejscami 
przelotny śnieg, słabsze w ia try za- 
chodnie. N a  zachodzie rankiem dość 
pogodnie, w ciągu dnia w zrost zach­
murzenia do 'deszczów i ocieplenie; 
słabe tuiatry miejscowe, potem połu­
dniowo .  zachodnie.

najtaniej, najsolidniej 
piżmowce, piszczaniko- 
xV6; źrebakowe, fokowe 

i t  p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w nowootworzonej firmie
K A M C Z A T K Ą
Długa U  (róg M iodow ej), te l.  ” 89 -8 2 I 78 9 -7 2

2_ 3alusTrady j
schody, okna, ko 
lrm ny roboty ślu­
sarskie po cenact
konkurencyjnych 

soiiam e wykonyw*
J .  K R Y G S E L
Ucdufowa 10. ter. 53-18.

C C  M Y  I  j  m ik  f l  “ , P K |5  wysokość 1 milini. lubo za jego miejsee: (układ 5-szpaltowy „Nade dam* przed tekstem — BO grą „W tekfele*— M  grą aa tekstem — 80 pr. „Komo®” yi
l»Ł T J ■ ' — f c i l l  (wzmianki) 2.00 zł.; „Nekr W ia*  — do 100 mm. 15 grą oJ 100 do 200 mm 30 gr., ponad 200 łnm. 60 grą „Drobne* -  za wyraz 20 grą dla poszuku s>*ycl
pracy — za wyraz 10 gr. uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilans6) o 25 proc. drożej. Za terminowy drak ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia prw jm uja 
■ię tylko za gotówkę i od cen'powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. Wydział ogłoszeń: W arszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-61.
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